
Cena zł. 5 :opłata pocztowa urszczona ryczałtem. Doniosła decyzja 
(Kr. Po aktywie gospodarczym, te• 

brał się na naradę w Warszawie aktyw 
samorządowo • administracyjny PPR, 
na którym obszerny referat wygło~H 
wicemarszałek Roman Zambrowski. 

Mówca w sposób prosty, jasny, bez 
zbędnego owijania w bawełnę, wyrą• 
bał zebranym słowa , prawdy I wyty• 
czył drogi i metody poprawy naszej ctd 
minist-racji i samorządu. 
Wicemarszałek Zambrowski najmoc• • 

niej wytknął naszej administracji niedo 
stateczną troskę o człowieka pracy, o 
jego mieszkanie, zdrowie i warunki by ----------------------------....;..-----------~----T-------• . tu, o jego potrzeby kulturalne. Usły· 

I ŁODZ, SOBOTA 2, PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU. INr. 272 (926) sze!iśmy ostre słowa potępienia staro 
· stów, otoczonych pochlebcami, a od· 

li? dzielonych od mas pracujących nie· 

ROK Ili. 

O·N Z w·1n· na . wys1u· c· hac ~r:t~~~~~e ~~~i:iyb~~~~~~at~fu~~icr!~;: czne, tkwiące jeszcze w aparacie ad· 
ministracyjnym, zwłaszcza na głuchej 

. • . . ·prowincji, które wydają specjalne „re· 
gu!aminy", Jak się mają zachować u· 

Przeds ... aw1· c1· ela Wolne1· Grec1·1· I rzędnicy czy petenci w obliczu „Jaśnie 
ł. pana starosty", hołdującego wciąż je· 

I h · k I , " S f 1• s1cze najgorszym obyczajom z czasów Na zlecenie ang osaskic " u turtraegerow o u IS~ sanacyjnych. 

d d Ostrej krytyce poddał mówca rów· 
. stosuje śre niowieczne meto y nleż skład klasowy. rad narodowych, 

w których robotnicy i biedota chłop· 
' Monarchofaszystowski rząd wskrzesił dowej instytucji okaże się hezskutccz- kontroli m1ędzynarodowej w dziedzi· ska są zbyt nielicznie reprezentowani, 

, ustawę, pierwotnie wprowadzoną przez na''. ~ nie produkcji energii atomowej. co musi wpływać na styl pracy tych in 
dyktatora Pangalosa w r~ 1926. Ustawa ,,.Jeśli przypatrzymy się pracy Ko· Narody Zjednoczone muszą przedsię- stytucji. Wicemarszałek Zambrowski 
ta przęwiduje amnestję dla tych przed misji Energij Atomowej ONZ - powie wziąć natychmiastowe skułec~ne .śro~- podkreślił, że największy wysiłek mu· 
stawicieli opozycji, którzy dostarczą dział dalej Wyszyński -- to zauważy- ki, w celu zniszczenia wszystkich 1stn1e si być przeprowadzony zwłaszcza na 
władzom ścięte· głowy guerillasów, lub my, że pewne rządy, a przede wszy- jących bomb atomowych i innej broni, wsi, przede wszystkim dlatego, że jest 
oficerów Armi'i Demokratycznej. stkhn rząd Stanów Zjednoczonych, ro-, :!>łużącej do masowej zagłady, by uwol- to odcinek najbardziej zacofany, a po 
Rząd ateński tym sposobem daje ofi- bi.ą wszystko, có leży w ich mocy, by nić w ten sposób ludzkość od grożące· drugie z tego względu, że na wsi o· 

<'jalną sankcję barbarzyńskim 'Prakty· nie dopuścić do ustanowienia żadnej go jej niebezpieczei)stwa". czekufą nas wielkie zadania i dlatego 
kom §cinania głów. Obyczaj ten wy· wysiłe!c państwa, wysiłek klasy rollot· 

wołał w t'. ub. burzę protestów w ko- Klucz do władzy nad F.rancj; ą niczej na dłuższy okres skupić się wi-
%ach demokratyc~nych całej _Eui:opy. \ l nien właśnie na wsi. 

w owym czasie rząd atensk1 dowo· Rezolucja uchV1alona przez aktyw, 
dził. że· nie aprobuje tych barbarzyń· precyzuje jasno drogi naprawy tych 
skich praktyk, a funkcjonariusze Bevi· stosunków. Aparat adminlstratyjny mu· 
na w Grecji wyrażali swój „żal", zrzu· si być oczyszczony z elementów W'O· 

cajci.c oczywiście z siebJe odpowiedzial· gich, obcych, zdemoralizowanyci;, a 
ność za ' te besHalskie czyny, na ich miejsce winni wej~ć ludzie, zwlą 

iani z masami robotników i chłopów. 
Postanowiono wzmóc ciujność nad go * * * 

Rozgłośnia Wolnej Grecił donosi, że 
grecki l'Ząd demokratyezny zawia omił 
~kretarza generalnego ONZ, it polecił 
ministrowi sprawiedJiwo~ci Porfiroge­
nisowi przedstawić na Zgromadz~iu 
Generalnym stanowisko tymczasowego 
demokratycznego rządu Grecji. 
Rozgłośnla dodaje, że min. Podiroge· 

n.is znajduje się obecnie w Pradze \ mo· 
że w każdej chwili udać si1ę do Paryża, 
by stanąć przed Zgromadzeniem ONZ. 

IUe ma mowy o kontroli 
dopóki nie zniszczy się 

bomb atomowych 
w dyskusji nad kwestią kontroli ener 

gli atómowej na piątkowej sesji ONZ 
zabrał gim; min. Wyszyński, który 
oświadczył m. In.: 

„Wszelka -dyskusja na temat między· 
narodowej kontroli broni atomowej 
jest bezprzedmiotowa, dopóki wszystkie 
istniejące bomby atomowe nie zostaną 
zniszczone. Dopóki nie będzie zawar­
ty układ o zakazie produkcji broni ato· 
mowej, wszelka kontrola międzynaro-

Z tajników Paryża 
. Ambasadzie USA wszystko wo!ne ... 

Zgodnie !'!: doniesieniami, dwa wie­
czorne pisma paryskie: Paris Presse 
i lntrasigeant zostaną sfuzjowane. 
Właściciele progaullistowsikego dzien· 

A 

_podarką samorządową, aby uwzglęc! ­
.n iala ona w całej pełni potrzeby robot 
ników 1 biednych chłopów, aby stosu· 
nek urzędów do ludzi pracy był właSc:I 
wy, aby · wzmocniona zos,tała dyscy li• 
na pracy I poczucie odpowledztal • 
ścl w aparacie administracyjnym. 

Swiat pracy zna kierowniczą rolę Pol 
skiej Partii Robotniczej w naszym il'· 
ciu społecznym i wie, że uchwalone 
przez aktyw rezolucje będą Istotnie z 
całą bezwzględnością wprowadzone w 
życie. 

I dla'fego wszyscy ludzie pracy W' 
rolsce z radością powitają uchwalone 
l"Ostanowlenia. 

Id a • 
I I I • • • 

D-onoszą z Los Angelos, że pod 
Po skończeniu swego tournee po oo· prowadzenia nowych wyborów pow- czas baclania „lojalności" nauczy· 

łudniowej Francj-i, de Gaulle prowadzi szechnych. cieli i pracowników · szkolnych, 
nadal kampanię na rzea oddania w je· Dodał on, że „plan Jego oznacza ra· dzieci występować będą w charak 
go ręce władzy nad Francją. Na odbv- lunek Francji". terze informatorów. Dwa związki 
tej wczoraj konferencji prasowej de Charakterystycznym przykładem wia- zawodowe: Federacja Nauczycieli 

ry de Gaulle'a w swoje posłannictwo oraz związek Pracowników Publi· 
Gaulle raz jeszcze zaatakował ostro O· d k k' h · k · b l 

. oraz Y tators ie Jego za usow Y a cznych bezskutecznie przeciw'.ita· 
bec,ny system parlamentarny we Francji. d · d · 1 · 1 · 

o powie z na nas ępujące PY anie: wiały się koncepcji 'przeprowadze 
Rządy francuskie - jego zdaniem - „Obecna fala strajków jest równ i eż nia wspomn_ianych prób lojalnośct. 

przechodzą fazę upadku, a• w pewnych protestem przeciwko możliwości daj- Związki zawodowe stwierdziły, 
wypadkach Francja jest świadk i em „po- ścia pana do władzy. Gdyby pan ją :::ib- . b j • 

1 1 
j 

tk h„„ j'ął, czy wybuchłby . stra1·k powszechny"? ze „pró Y 10 alnosc ", przew du ą· 
czą u anarc 11 . . . ce wyk.orzystanie dzieci dla szple 
Jedyną możliwość „uniknięcia katastro Generał oświadczył na to: „Ani prot.e I · i 1· d d I 

· · · · · t · t ·k· · 1 . . gowama nauczyc e 1, oprowa zą 
fy" de G.~ulle w1dz1 . w prz~Ję~1u Jego s y, _ani sraj '· nie ws rz.ymaią rn~: e do rozpętania „zimnej wojny" w 
propozycJ~ sp!zed kilku m 1~s 1 ę~y, to I przed wyko~aniem obo~1:izku. Moim klasach szkolnych. 
jest rozwiązania Zgromadzerna i prze- przeznaczeniem Jest rząduc Francją". 
11-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-!l 

nika Paris Presse wykupili wyżej p I k 1 a • 
wspomniane pismo, które przestanie o s a na ym m1e1scu wychodzie w czwartek. -

Wydawcy Paris Presse kilka mie- . 

-~f~!;1~ o~;:~n:~i;,tro1ir~~~e „s~~i~~ . . . . 

Obecnie więc wśród paryskich dzienni· wśród producentów węala w Europie. - Raport KomisJ·i ONZ. 
ków wieczornych pozostały jedynie: 6 
Paris Presse, France Soir i komunisty- Europejska Komisja Ekonomiczna Na-
czny Ce Soir. rodów Zjednoczonych ogłosiła sprawozda­

nie, stwierdzające, że w ciągu najbliż· 
~rancusk~e koła ~zien~ik~rzy zadają szych 3 miesięcy ~raje europejskie otrzy-

sobte p~tanie, s~ąd .idą pieniądze na te mają rekordową ilość 12,100.000 t. wę· 
wszystkie machmacJe? Jest rzeczą mo· gla europejskiego. Wynik ten, który nale 
żlwą, że na to pytanie potrafiłaby od- ży zawdzięczać wzrastającym przydzia­
powiedzieć amerykańska ambasada wl loro ze strony krajów. europejskich .produ 
Paryżu, która \vykazuje nadzwyczajne kujących węgiel, świadczy o tym, że 
zainteresowanie prasą francu"ll'" wzrasta coraz bardziej samowystarczal-

ność Europy pod tym względem, zwiększa­
jąc jej niezależność od węgla amerykań­
skiego. 

Zdaniem Komisji zapotrzebowanie węgla 
ze Stanów Zjednoczonych, w celu pokrycia 
istniejąc;ego deficytu, wyniesie w ciągu naj 
bliższych 3 miesięcy jedynie 6 milionów 
ton, czY:li o 21 proc. mniej, niż w poprzed­
nim kwaf'tale. · 

Sprawozdanie podkreśla dalej, że we 

wspomnianym okresie największym ek.spor 
terem węgla dla Europy będzie Polska, któ­
ra dostarczy 3.94 7.000 ton, z czego prze~ło 
miHon ton ma otrzymać Szwecja. 

Eksport węglowy Wielkiej Brytanii wy­
niesie w następnym kwartale 2.755.000 ton. 
Największymi importerami węgla euro 

pejskiego będą Francja i Szwecja. 
Eksport węgla z Niemiec ma wynieś~ • w: 

tymże okresie 3.555.140 to~ 
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Wy s y cha ją ce mor·ze Ił 
DEMBOWSKI MIECZYSŁAW Z TOMA· 

SZOWA: Niesteity, nie dpowiadamy listow· 
nie na zapytania naszych Czytelników. Jeśli 
chodzi o sp rawę poruszoną przez Pana, t".l 
musi się Pan z.wrócić do Kuratorium w Ło· · 
dzi przy ul, Jaracz.a 11. Na terenie nMzego 
miasta z.nejdują się taktie .szkoły ,któreby 
Panu odpowiadały. 

nowe źródła 
radzieckich 

otrzyma 
uczonych 

wody. -• • • zm1en1a1q 
Doniosłe projekty 

bieg rzek w ZSRR. 
Przed kilkudziesięciu tysiącami lat 

Morze Kaspijskie stanowiło ogromną 
powierzchnię wodną, połączoną z Mo­
rzem Azowskim I Czarnym na :r.acho­
dzie, a z Aralskim na wschodzie. Z bie­
giem wieków, wskutek"pewnych ru­
chów skorupy ziemskiej, poziom M. 
l{aspjjskieg0 obniżył się, powierzchnia 
Jego uległa zmniejszeniu i usta llflizo­
wała się przez czas dłuższy na poziomie 
o 24 m. niższym od normaln<'go pozio­
mu morsk:ego. 

Przed kilkunastu laty zauważono jed 
nak dalsze obniżanie tego, zdawałoby 
Fię, stałego poziomu. Ohni:i:enie to w 
przeciągu ostatniego dziesięciolecia wy­
niosło aż 2 m, co wzbudziło zaniepokoje 
nie uczonych hydrologów i ekonomis­
tów ZSRR. 

Ujemne skutki tego, jak na stosunki 
geologiczne, nagłego obniżenia się po~ 
ziomu zaczynają w sposób dotkliwy da 
wać się we znaki. 

Przede wszystkim ?:ostało zagrożone 
\V swych podstawach rybołówstwo. Ry­
by porzucają dotychczasowe, już dla 
nich zbyt płytkie żerowiska, uchodzą w 
1ieznane rybakom rejony morskie. 

§konf'entrowana w Astrachaniu pro­
dukcja kawioru wkrótce może być po· 
zbawiona surowca, gdyż mielizny, gdzie 
jesiorty składały swą ikr~, są już pra­
"·ie suche. Nadbrzeża I porty pomimo 
stałego pogłębiania jednak coraz 
mniej nadają się do eksploatacji. 

Ustalenie przyczyn wysychania M. 
Kaspijskiego zostało powierzone komi­
sji specjalnej, wyłonionej z grona człon 
ków Akademii Nauk ZSRR. 

Normalnie straty wody spowodowa­
ne. parowaniem w M. Kaspijskim były 
zawsze kompensowane przez masy 
w d, które do tego zbiornika doprowa 

ała Wołga. Jednakże od kilkunastu 
~t przypływ wód Wołgi zmniejszył 
się. Wiejący w tych okolicach suchy 
gorący wiatr, znany na miejscu pod na 
zwą „i;uchowiej", wysusza obszary zlew 
ni Wołgi unosząc znajdującą się tu wil­
goć do zlewnni rzek położonych dalej 
na zachód, co z kolei zachwialo do­
tychczas zrównoważonym bilansem 
wodnym M. Kaspijskiego. 

c„.o_d_z„i_e_n_n_a __ n_o_u_J_e_l_h_a_~„_,.,_,x_nr~ 

Powstały więc Jlczne projekty środ· 
ków zaradczych, które mogą przyczy­
nić się do pow„trzymania tego bez­
względnie niepożądanego zjawiska. 

Najprostsze byłoby sztuczne zreduko 
wanie powierzchni M. Kaspijskiego 
przez odgrodzenie od niego licznych za­
tok lagun i zalewów. 

Drugi, może bai;,dziej szczqśliwy śro­
dek zaradczy, polega na uzupełnl.aniu 
przepływu lVołgi z rezerw wodny<:h 
wieJki<~go zbiornika, zbudowanego w 
okolicach Rybińska. Zbiornik ten, wy­
korzyst<1ny jednocześnie do celów hy­
dro-elektrycznych, projektuje się zasi­
lać rzekami zlewiska Bałtyku i Oceanu 
Lodowatego. 

Trzecim sposobem rozwiązania było 
by przekopanie kanału Manycz, którym 
z M. Azowskiego doprowadzanohy wo­
dę do położonego o 26 m. niżej M. Kas 
pijslciego. 

Poza tym obecnie w ZSRR jest roz­
ważany tzw. projekt Wle.Ikicj Wołgi, za 

sadnicze założenia którego polegają na: 
1) wykorzystan:u maksimum energii 

rzeki do celów produkcji elektrycznej. 
2) unawodnienie licznych użytków 

rolnych o niedostatecznych opadach, 
znajdujących się w zlewni Wołgi, 

3) połączeniu k:rnałami żeglugi por­
tów' Baku i Batumu z Archangielskiem. 

Projekt powyższy przewiduje rów­
nież budowę na trasie Archangielsk -
Astrachań 14 wielkich zbiorników, z 
których 3 największe, umieszczone mię 
dzy Peczorą i Sol ikamskiern hc:dą dopro 
wadzały do Wołgi rezerwy ze zlewiska 
Oceanu Lodowalego. 

Gigantyczny ten projekt będzie uzu­
pelniony kanałem, który w rejonie Sta„ 
lingradu połączy Wołgę z Donem. 

Decyzja przyjqcia jednej z wym:ienio 
nych koncepcji, jako najbardziej odpo­
wiedniej, celem zapohieżenia wysycha­
niu M. Kaspijskie~o. hi;dzie należała do 
wspomnianc•j już Komisji Akademii 
Nauk ZSRR. 

* * ZIUTEK K. z ŁODZI: Prosimy Pana tł 
skomunikowanie się z nami, wz.ględn!e poda. 
nie swego nazwiska 1 adresu do wiadomości 

redakcji. 
* t • I 

STAŁY CZYTELNIK: Może napisze nam 
Pan obszernie.f o co ch...,dz.\, a my ze swej słto.; 

ny pn.ekaiemy sprawę wl::iściwemu urzędo­

wo Adre~. 0 który Pan pyta znajdzie Pan 
w książce te1efonicznej. 

* ·* A PULS B: Powinni się Panowie zwrócić 
do lekarza chorób nerwowych, gdyż wasz.a 
dolegliwość ma prawdopodobnie związek z 
zaburzeniami psychicrnymi. Nie ulega kwe­
stii, że nałóg ten jest bardzo nieprzyjemny, 
a1e z, drugiej strony łatwy do wyleczenia, tak 
że nie powinniście się zbytnio mart:wić. 

* * * STOKROTKA z PABIANIC: Pragnienie 
Pani jest zupełnie naturalne i nic też dziw­
nego, że jc~t Pani zaniepokoiona swoim sta.­
l<'m 7.drowia. Proszę spróbować zwróci.~ 

się do kliniki Uniwersyteckiej przy przy ul. 
Curie-SkłodowF~:i ej 15-17. Sądzimy, że le· 

Kall owe P•1ece m1·a1owe karz, który leczył Panią dotychcz.as, nie PO• 
stawił słusznej dia{!'!iozy i stąd wynika bralt 
zmiany w jej samopoczuciu. 

Ogrzeją nasze mieszkania i pozwolą za- SMUTNA MAR~ENK.""A: Ni: powinna Pant 

d • ' •1• d tak obmawiać swojej koleż:mkJ, gdyż nle ma 
oszczę ZlC mt 1ar owe sumy Pani dowodów jej nieuczciwego post~owa-

l n:y produkcji węgla powstają zna­
czne ilości miału, który dotąd nie był 
należycie wykorzystywany. Obecnie 
dzięki wynalazkowi specjalnego paleni­
ska miałowego pomysłu dwóch pol· 
skich konstruktorów - problem zużył 
kowania miału węglowego do celów 
opałowych został w ca.Jości rozwiązany. 

Nie trzeba chyba nadmieniać jak do 
nlosłe ma 'to znaczenie zarówno w gos 
podarce indywidualej, jak i w skali 
ogólno-państwowej. 

Piece z paleniskiem tego systemu po­
zwalają nie tylko na zastosowanie zna· 
cznie tańszego paliwa jakim jest miał 
węglowy, lecz ponadto przewyższają 
one dwukrotnie sprawność pieców do­
tychczasowych. 

Istotą tego rodzaju paleniska jest bo­
wiem fakt, że spalają się w nim równo­
cześnie części lotne wydzielane z wę­
gla w czasie del'-tylacji. Zjawisko to 
znamionuje bezdymne spalanie. 

Poza tym kaflowe piece miałowe są nia. JednoczeŚ11..ie nie widzimy powodu, dla 
zupełnie bezpieczne pod względem wy którego miałaby się Pani liczyć z nią w tej 
huchów gazów i czadu. Nie różnią się sprawie, tym bardziej, źe jej znajomy nie 

myśli wcale o wyjeździe f o utrzymywa 
również swą zewnętrzną budową od nlu jakichkolwiek st.osunków z Pani kole· 
pieców dotychczasowych i nie przewyż żanką. Zmartwienie jest więc zupełnie nie­
szają ich kosztó~ bu~ov;y. . J uza~adn!one i nlie powinna gi~ Pani nim 

Eksploatowanie p1ecow miałowych przejmować. 
daje państwu milionowe oszczędności I 
przyczyni się do W?.możenia eksportu 
węgla za granicę. 

W piecach z paleniskami miałowymi 
spalać bc;dzie można wiele tysięcy łon 
koksu miałowego, obecnie po większej 
części nie zużytkowego. 

Czynniki państwowe Sł\ dlatego gil­
nie zainteresowane jak najszerszym ~a­
sto'sowaniem pieców miałowych. Budo· 
wę pierwszej partii kaflowych pieców 
miałowych zapoczątkowało Chorzow­
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglowe­
go w nowo zbudowanym bloku mieszka 
ni owym w · Chorzowie. 

;, 

Konkurs z kolny 
„Expressu 

llustrowanego" 

Kupon nr 29 
Wyciąć i zachować! 

Ostrożnie otworzył furtkę i wsunął I - Więc nie trafiłem jej - pomyślał 
się do ogrodu. Stanisław i przymknął znowu oczy. · 5... ł d 1 ł · Teraz w różowym świetle lampy zo- Zaraz potem usłyszał inny &los bar-

J.?ZQ prze po nocq baczył dokładnie rozbawioną i 1·ozpro- dzo podobny do głosu żony. 
mienioną twarz żony. Nieznajomy za- - Henryku, skocz natychmiast do 

Kiedy Stanisław Len wszedł do gabi- nie. W zasadzie mieliśmy jutro rano palił papierosa i przy świetle zapałki sąsiadów i zatelefonuj. 
netu swego szefa, dyrektor z _!?ewnym wyjechać razem do Warszawy do mi- Stanisław poznał i jego: to Henryk Ka Sł'misław otworzył szerzej oczy i zro 
zażenowaniem podnł mu rękę. nisterstwa Przemysłu uzgodPić pewne ~ztelsk1, z którym Maria przyjaźniła się zumiał całą prawdę: obok Marii stała 

- Był pan z pewnością zł.V, panie sprawy. Ale przed godziną otrzymałem za swoich panieńskich czasów„. a który jej bliźniaczo do niej podobna siostra, 
Stanisławie, że ściągnąłem go tutaj z Ministerstwa tego rodzaju informac- widocznie znalazł się tutaj niezupełnie Alicja ... 
.swoją depeszą i przerwałem mu jego ję, że wyjazd nasz jest nieaktualny. Wo przypadkowo. Zrobiło mu się nagle bardzo wstyd, 
.urlop! ' bee tego przepraszam pana, że go fa- Stanisław zobaczył najwyraźniej, że a równocześnie uczuł w duszy szaloną 

To prawda, tamta depesza, wzywają tygowałem i życzę mu dalszych miłych Maria przytula się do niego, że obej- radość. 
ca Stanisława do natychmiastowego wcz~ów urlo:powych ! , . . mujc go„. ż~ on szepce jej coś do ucha„ - Mario„: U spokój się... To tylko 
przyjazdu do miasta, sprawiła mu wiele Kiedy Stamsław opuscił gabinet dy- że ją potem całuje... jakiś mały defekt nogi - szepnął. 
przykrości. rektora, odetchnął z ulgą. Nie, Stanisław nie mógł znieść dłużej - Ach, niedobry mężulku! - Maria 
Marię poślubił nie tak dawno, że .• - Ja~ ~o dobrze,„że będę mógł wró- tego widoku. uśmiechnęła się przez łzy - dlaczego 

jednak on pracował w cenh=tli włókien- c~c na w1es do Ma~u - za.marzyły mu Oczy jego zasnuła mgła, wszystko nas tak nastraszyłeś tym strzałem? · 
1iczej, a ona była kasjerką w apttce, mę cz~rwo?e usta zony.. . . inne znikło, a on widział tylko tych - Czy trafiłem kogoś? 
pochłonięci pracą znwodow4, nie mieli ~dązył Jeszce na P?c1ąg l .d;v1e go- dwoje; obcjmuj:-_cych się coraz bardziej - Bogu dzięki, nie, ale o mało nie 
dla siebie zbyt wiele czasu. Ale za to, dzmy P?te;111 z?a~az~ się na mieJscu: mocnym uściskiem„. zranikś Alicji... Leżałam już w ł6żku 
kiedy teraz z początkiem września, wy- ~~ meb1e swiec1ł d~skretny sierp Nawet nie wiedział jak to się stało, nie wiedząc, że j ednak wrócisz, a Ali-
chali razem na urlop wszystko układało ks1ęzyca . Samotny męzczyzna zatrzy- że wyrwał z kieszeni rewolwer. cja, która przyjechała· dziś po południu 

się inaczej. ' mał się na chwilę przed ogrodową furt- Wymierzył w stronę Marii i poci•i'" •. ''- z panem Henrykiem, siedziała razem z 
ką ...., nim na werandzie... Dlaczego strzeli-

Pobyt na wsi nie był zanadto efek- ·... . . . . 6 nął za cyngiel. 
towny, ale było duż0 słońca i zieleni - . Czy Ma~ia spodziewała ~ię, z~ wr. - Ciszę nocną rozdarł głośny huk wv- łeś? 
a prze~ wszystki.m mogli "każdą mmu- ~1? Albo

1
wiem .na wderand

1 
zie p~l~l8: (~~ strzału, a potem brzęk szyby. - Ja„: Czułem, że zwichnąłem nogę i 

te poświęcić tylko sobie samym. I prze J~s~cze ampa 1 wę rowa po nieJ Ja.Kls chciałem was zaalarmować ... Przypom.· 
·1 d . . 1 h . . ,1k. h c1en. Czy trafił? niałcm sobi<', że mam przy sobi·3 rewol-

c la ~a~ąc si; P? .1?
0 ac d 1 '1lCWH./c. Już miał nacisnąć klamkę by wejś6 W cicmnoflciach postąpił jestcze je- wer i w oi:;talnicj chwili, za.115m stmci-

zagaJmkach, czuli się bar zo szczęs l'Nl. I do grodu, kiedy nagle z w~randy do- den krok naprzód. Ch~iał :_)ociągnąć łem przytomnoflć, wystrzeliłem. 
qto dlacze.go depesza dyrektora, w.zy biegł go męski śpiew. drugi raz za cyn...,.iel. ale, potknąws7.y - Ale na drugi raz pamiętaj, nie 

· waJąca. Stanisława. do .powrotu do mia- Piosenka była miłosna, ba.naba, ot, się o wystający kamiei1, runął .111 1ie- ch\';ytaj tak pochopnie za broń, bo o 
sta, przyszła bardzo me w porę. . jedna z takich, jakie rod~ą się na jeden mię. • mało nie zdarzyło się nieszczęściet -

Naturalnie o tym wszystkim Stam- sezon i zaraz potem umierają. Me Sta- Musiał zwichnąć czy złamać nogę, Maria pogładziła mu twarz ręką. 
sław nie może powiedzieć swemu sze- nislaw nie rozumiał nawec. jej słów. Sto bo uczuł tak straszliwy ból je Ha chwi - Tak , przysięgam ci, że odtąd bę· 

fowi, który, częstując go papierosem, jąc nieruchomo u furtki, powtarz.ał bez lę stracił przytomność. dę ostrożniejszy z bronią! - odparł 

ciągnął dalej. głośnie. Kiedy znowu otworzył oczy, usl;1szal Stanisław, a Marii wydawało się, źe 

~ _Ale, panie Stanisł11wie, będzie pan - Mężczyzna!„ . Mężczyzn:i u niej!„ I głos żony: widocznie mąż jej ma gorączkę, bo nie 
jeszcze bardziej zły , jeśli się dowie, żel A zatem Maria wykorzystała jego - M6j Boże, trzeba natychmiast za- mogła zr~zumieć, d!aczego tak. ~10cno i 
~cia__g11ąłem 20 tutai całkiem nienotrzeb rueobecność, azeby zaprosić llllle2'0 \yezwać lekarza!. .. Co mu s1e stało? · gw-altowrue całowac zaczyna Je.l rece.„ 

~ 
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WACKA 

- WACEK: - A to się zmachałem!. .. 
Nie doniosę do chałupy!. .• 
ZŁODZIEJ! - I pewnie, że nie! Bo 

podbiorę te ziemniaczki ; ·zaraz opylę 
na ryneczku ..• 

WACEK: :_ Te! Zło.dziej ·skradł mi 
ziemniaki! O tam niesie!... Odbierz mu, 
Wiciuniu! 

WICEK: - Nie drzyj się jak opęta­
ny! Pójdziemy spokojnie za nim. 

ZŁODZIEJ: - Fajna będzie hecusz­
ka,· jak się ten prosiaczek zmiarkuje, że 
ziemniaczki diabli wzięli! Trzeba było 
małemu ulżyć, co też zrobiłem„„ 

Budżet Lodzi ·Remonty domów w pełnj 

WICEK: - Dziękujemy, panie zło­
dzieju, bo to już nasza brama. A tu 
masz za fatygę, chyba że chcesz na 
piwo kopniaka. 
ZŁODZIEJ: - O bez napiwka!. .. 

na trzech kolejnych p t • b d I 
1::;~~,;~:;~~~~::. ogo ow1a u ow ane 
dzenia Miejskiej Rady Narodowej, ce- b ęd!I dokonywały . drobnie1;szych napraw. - Kolei· i przemy.si dosła rczą 
lem rozpatrzenia zwyczajnego budżetu 'f 
administracyjnego _ł,odzi na rok 1949. s !)ecjalistów. - Lokatorzy-robotnicy zgłaszają swe bolączki i potrzeby 

Na wtorkowym posiedzeniu expose · Akcja remontu domów łódzkich jest w pełnym toku.. Ponieważ suma z Kbinitetami Domowymi oraz x Radami 
budżetowe wygłosi Prezydent miasta 145 milionów złotych przyznana została Łodzi przede wszystkim na polep· Z\.kładowymi, przystępując do lustracji 
Eugeniusz Stawiński, który w niedzie- szenie komunalnych warunków bytu robotniczego - przy roipatrywaniu dzielnic robotnjczych Łodzi, celem za· 
lę wraca z ogólnokrajowego kongresu wniosków ł:>ierze · się tylko pod uwagę domy zamieszkałe przez robotników. poznania się na miejscu z potrzebami 
~z:elczego w Pradze Czeski'eJ·. S t d 1 , • b • .., . 24 , 1 i bolączkami poszczególnych domów. _ 1>pv.i.'-' 1 umą ą roz ysponowano w następu· wrzesnia r ., zas w uniu wrzesn a za 

· 'b t ·1 51 1 ł , · 1 k • • Lustracje te odbywają się w ·dalszym Ostatni dzień bbrad MRN nad budże- Jący sposo : na remon y ogo ne -- I czę a urzędowac spec1a na om1s1a, po· ci.-.gu, przy czym na mieJ'scu przyJ'mowa; 
~ łn' . f 1 milionów, na remonty dachów - 46 mi· wołana przez Miejską Radę Narodową w ... tern wype 1 m. m. re erat o p anowa- ne są bezpośrednio zgłoszenia od loka lionów, na .remonty ustępów - .1 O mlllo- celu sprawdzenia, 
niu gospodarki _miejskiej na rok 1949 nów, na wymianę stropów _ ~8 milio·, _<;,ZY ZAMIERZO.NE REMONTY SĄ ZGODNE torów - robotników, którzy mają możność 
oraz sprawozaania z wy1wnania dot eh nów złotych. Z INTENCJAMI RADY PA:RSTWA. przedstawić bez żadnyćh ogródek swe 
czasowych preliminarzy. (k) Remo.nty .1e toipoczęly się w dniu 11 Komisja nawiązała ścisłą współpracę troski i kłopoty, dotyczące nieodpowied 

nich warunków mieszkaniowych. 

, ,~.::,:~dz::~~~~i Strzały- na Piotrkowskiej 
DzlsteJsze;l nocy, z soboty na niedzielę, Komendant Straży zranił złodzieja 

'-'chodzi w życie nowy rozkład jazdy na. PKP. 
Jednocześnie wprowadzony zostaje czas zi- Wczoraj, około godz. 10.30 wieczo- dokonywane prze.z nieuchwytną bandę 

mewy. o godz. 3-ej nad ranem należy prze- rem, na ulicy Piotrkowskiej między Na- złodziei. Komendant Straży p0st:mowił 
sunąć wskazówki zegarów o Jedn\ godzinę wrotem a ul. Marsz. Staliina, rozległ się wyśledzić przestępców ' i w dniu wczo­
wstecz. Nie znaczy to, że trzeba czekać aż huk kilku po sobie następującycl1 WY· rajszym przekonał się, że były ona tiz:e 
do tej pory: wskazówki możemy cofnąć, kła- strzałów rewolwerowych. Wśr5d prze- łem wagowego Pilarskiego ornz kiiku 
dąc się- spać. chodniów zapanowała panika. Jakiś męz jego kompanów. 

Nocy dzisiejszej więc będziemy spa.U o ca- czyzna rZJucił się do ucieczki, lecz prze Komendant postanowił oddać :łodziei 
la, godzinę dłużej, którą jednak będziemy mu- . biegł zaledwie kilkanaście metrów, gdy w ręce władz. Gdy śledzeni przez n:ego 
sieli „oddać" na wiosnę, przy wprowadzaniu padł trafiony jedną z kul. udali się na ul. Piotrkowską (przypusz­
czasu letniego. (t) Na miejsce przybyła karetka PogC>to- czalnie mieli przy sobie kradzioną ;J~z:ę 

wia Ratunkowego oraz przedst:hviciale dzę), komendan1 wezwał ich do zatr1y-Karp stanieJ„ e ! władz. • . mania się, gdy to nie poskutkowało od-
p k ł I . . dał najpierw trzy strzały w górę, a po· 

Ryba ta ~ie będzie luksusem ostrzelanym 0 aza s ę meJaki Adar.~ tem zmierzył w kierunku uciekającego 
Pilarski, wagowy zakładów włókienni- złodzieja. 

W przyszłym tygodniu Centrala Ryb czych przy ul. Roosevelta 10 (dawn. Ra 
na rozpoczyna wielką „kampanię kar- . h) Stan Pilarskiego jest poważ:iy, ]ed,1ak 
piową", mającą na celu spopularyzo- misc • że życiu jego nie zagraża niabez~1e-
wanie spożycia karpia wśród szerokich Kto i dlaczego go postrzelił: Od pew- czeństwo. W pierwiastkowym dochDdze 
rzesz społeczeństw.a. nego czasu Straż Przemysłowa tej f.:ibry niu ujęto już kilku jego wspó\.1i'<ów. 

• ki zwróciła uwagę na liczne !cradziei:e, Dalsze śledztwo tr,va, ,:i) 
Cena karpia, która wynosiła dotąd --------

300 zł. za kg. ulegnie znacznej obniżce. 
Nie powzięto wprawdzie ostatecznej de 
cyzji co do wysokości obniżki, w każ­
dym bądź razie należy się spodziewać, 
że wyniesie ona około 80 ~łotych na ki­
logramie. W ten sposób karp, będący 
obecnie flOtrnwą raczej luksusową, sta-

Do ziemniaków! Do ziemniaków f. ,_ · 

JuZ 40 wagonów 
rozprowadziła PSS wśród mieszkańców Łodzi 

nie się nie mniej popularny niż dorsz Do dnia dzisiejszego Powszechna Iktami ziemniaki można. nabyć w skłe· 
czy leszcz. (x) Spółdzielnia Spożywców w Łodti rozpro pach detalicznych PSS-u w cenie po 8 

wadziła już 40 wagonów ziemniaków złotych za kilogram oraz we wszystkich Kurs roczny · wśród ludności naszego miasta. detalicznych składach opałowych w tej 
Czynne są trzy zsypiska, w których samej cenie. 

dla RM'ClJCieli stkół zawodowych można nabywać Z•iemniaki po 700 zło- Składów jest jedenaście. Mieszczą 
Wzorem lat ubiegłych Wyższa Szko- tych metr. Znajdują się one przy ul. się one przy ul. Wójtowskiej 17, Tuszyń­

ła Gospodarstwa · Wiejskiego w Łodzi Konstytucyjnej 3 (róg Rokicińskiej na· skiej 125, Lokatorskiej 2, Lipowej 59, 
zamierza i w tym roku zorganizować przeciwko WIMY), przy ul. Ogrodowej Karolewskiej 2, Nowotki 138, Nowo-Za­
kurs roczny dla nauczycieli szkół zawo- 74, oraz na Chojnach przy ul. Rzgow· rzewskiej 26 itd. ' 
dowych, nie posiadających kwalifikacji skiej 126a. Wprawdzie ziemniaki w składacl1 0-
pedago~cznych Zsypisko dla śródmieścia nie zostało palowych są droższe o jedną złotówkę 

. · . • jeszcze uruchomione. Wybrany na ten na kilogramie, jednakże kalkuluje się to 
• i::urs .będzie obeJmował wykł.ady. 1 cel plac przv ul. Daszyńskiego jest o ty wielu mieszkańcom z uwagi na wygóro 
cwiczenta. oraz P.raktykę w liczbie le niedogodny, że znajdująca się tu wane koszty transportu. 
11-tu godzin t.ygodn10wo ·przy czym wy szkarpa kolejowa jest zbyt wysoka, wo Ziemniaki sprzedawane na zsypis­
kłady ~ędą się 0.dbywały dwa :azy w I bee czego ziemniaki zsypywane z wa· kach oraz w składach i w sklepach są 
tygodniu w. go. dzmach popołudniowych. gonów rozpraszałyby się w znacz'1yrn doskonałej jakości, a_ . jeden wagon, któ 

-Zgło5zenta przyjmuje sekretaria_t promieniu. PSS czyni sta-rania o uzyska- ry zawierał gorszy towr,ir - wycofano 
prty ·ul. Nowotki 18, od 10-ej do 14-ej nie lepszego miejsca. i skierowano do celów or.zetwórczych. 
do dnia 15 naździernika tb. Poza trzema wyżej wymien ionymi 01n {k) 

, 

W zależności od potrzeb I rodzaju re 
montów, Zarząd Nieruchomości odpowie 
dnio kwalifikuje zgłaszane podania, u· 
stalając j,ednocz~śnie 

TERMINY ROZPOCZĘCIA ROBOT. 
Z uwagi na krótki okres czasu, jaki po 

został na wykonanie zaprojektowanych 
robót (akcja remontów musi być zal<oń· · -
czona w ramach przyznanych kredytów 
d.:> dnła 30 grudnia rb.) komisja Mwiąza 
ła kontakt z łódzką Dyrekcją PKP ~raz z 
Centralnym Zarządem Przemysłu Włó· 
ldenniczego, które zgodziły się 

DOST ARCZYC ODPOWIEDNIEJ ILOSCI 
WYKWALIFIKOWANYCH SPECJAUSTOW, 

- techników, murarzy, dekarzy, cieśli, 
stolarzy itd. Urząd Zatrudnienia nie roz­
porządza bowiem wolną silą roboczą, 
wskutek czego akcja remontu budynków' 
mieszkalnych mogłaby ulec zahamowa· 
ni u. 

Zarówno Dyrekcja Kolei, jak I CZPWł. 
doceniły w pełni ważność sytuacji. I o- • 
blecaly w jak najkrótszym czasie !ikiero· 
wać clo dyspozycji Zarządu Nierucllomo 
ści odpowiednią Ilość fachowców budo 
wlanych. 

Z chwilą iĆh zgłoszenia zorganizowa­
ne będą na terenie Łodzi 

POGOTOWIA BUDOWLANE, 
których zadaniem będzie dokonywanie 
c!:obniejszycft remontów w mieszka· 
niach, bądź 1eż domach, zamieszkałydt 
przez robotników. 

Niezależnie od tego, celem jeszcze 
dalszego usprawnienia tej akcji, Zarząd 
Nieruchomości nawiązał współpracę z 
Radami Zakładowymi, przydzielając w 
miarę możności materiały budowlane 
dla wyremontowania mieszkań i domów 
robotniczych, będących w administracji 
zakładów przemysłowych. 

Akcja odbywa się najzvpełniej spraw 
nie. Do chwili obecnej z ogólnej sumy 
145 milionów złotych kredytu wykonano 
już remontów na łączną sumę 1 o I pół 
miliona złotych. Pozostało więc Jeszcze 
ponad 130 mi!:onów złotych, która to su 
ma zużytkowana będzie racjonalnie do 
końca rb. na poJepszenie warun!ców mie 
szkan'-::wych ludności robotniczej nasze 
go miasta. to> 
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„ z n llkiej, iyskał &obie nie/oda rozgłos swym nie.· I 
poakromionym pociągiem do butelki. Na kpn­
ci, swym w kartotece pijaków ma już pan Jó- 1 -Hl aż 28 ~yroków s~aiujqcych·I· . :Odbudowa tolicy ~ostępuie szy o ft"przócl 

Slawy lej pozazctrosclł mu widocznię Jego I . . .. , r li , .... 

tn;uenpik .~ P'IR Jó~ef K:zemiński z ulic.y Jo-, m1e1scu . nruz w wyrasta1q nowe domy •. d„.· I ··ce 
a 

g1elloń.slcie1 15, gdyz rwrpcił się pewn~go dnia I · .._ . · .,, 
do swego brata z tymi słowy: Skoi1czył sh~ słoneczy), ciepły, d1·ga- i zapewniło w pierwszych \ata,ch odbu- miasta f Wars;rnwy-stolicy na dobre we· 

- Nie będzię nam Krzemiiiszczak ze Slą- l jący jedwabną przęd;ią „babiego lata" do wy do brr start, który ''' wieU.dej mie- szła tory. coraz spr.a w niej działają zwrot 
skie/ jernporiowrił! Gdzie sie tylko nie obrócę.: warszilWS~i wrzesień - tn:eci wrzesil!l'1 rze zadecydował o dalszym powod.zeniu nice, coraz mniej jest przystanków, z 
wizę<tzie pytają sie, czy jezdem z ulicy Slq- ! s9ołecznej akcji odbudowy„ trzeci mie· ca!okształlu akcji. coraz wi~hzą szybkością jedziemy do 
Bkiej, o Jak zaznaczam, że wręcz przedwwe 2 siąc konsolidacJi wYsllków caJego kraju ~i.erws.z)'. etap odbudqwy był krokie1:1~ ceh:iwej stacji. 
~agiellońskiej - nikt nie ehce ze mną 11awet wokół wielkiego zamien:enia jakim j~st nfJ3trud111e1szym, . łatwo ?Ył? sirac1.c Nawet nie spostrzeżemy, gdy znikną 
Jednego słowa wyuczegól11ić. I to sie nazywa 1>dbudow,a Warszawy. grun.t pod' n,ogam1._ zaplątac się '''. la?1- gruzy, a na ich miejsce wyrosną nowe 
3p1awledliwość~ o J~dnym gazety piszą cię-,. _ Do_ dnia 28 \\TZeśnia wpłynęło na rynć1e gruzow. Trze~a b~ło _z_ w1f'lk1m domy, ulic(', dzielnice. Jeszcze pięć, jesz 
glrm, a o 4rug1m ani rnru-mrn1 SFOS z calego kraju 190.390.779 zł 1 a r0zmys lcm szeregqwac \Vaznosc pm;zcze cu dziesieć lat. · Przecież w życiu mia-

Brat _ Stefan z Zachodnie} 52 przyznał racię,: łioczna suma "Pływów ną ten ft.1nJu5z ~ó.lnych rob~t. l_<;:ill,,u]o\Vać i do~dadno- sta to etapy niedługie. 
tym bardzie/, że J sam by/ poci doluq datą. od poczaiku zbiórki wyni•>s1<1 2 miliarrlv sc1ą. <lo .zlotowk1. rne yrzeląc się kry- Warszawę.my odbudujemy, nasze po-
0/:/a} panawie pa$la11owi/i zemścić się na znie- :l\)8.899.6.74 zł. Przeciętn;1 r trzym 1:i::i w tyk1. ldo.ra ze :vszyslk1.ch stron aiako- kolenie, ~ylko nie trzeba przystawać 
nawkizonym i111Ję1mikµ I w tym ce/µ postano- t::rn wrześniu z oiiar ~<-priłecznych ·:>\ w_ała. kazdy pr~1cld, kazde nowe zarzą- wśród drorri. tn:~ba. ab.V całe społeczeń· 
wili :/otyć mu wizytę wśr&d glucliei nocy. 1rzykrofnie wyżsl1 niż w rol-u Jll4i, i:l Od'nJe. t 0 I t "k b-. d • ł 

Poniewat nie czuli się zbyt p~ · 0 • I d · I t · h 1 t d . _ 1. b' I d . . k 1. s WG wzorem ro >O Ili a, wrącego u Zla 
. wme n no·. a rernr y rnc< oryc -:wes arzy s1 o- Uz~,wa 1. so 1e _u zie Jil . mog l na. we współzawodnicfwie nauczyło się wy· 

~ach, a na bStiską było daleko, zdecydowafl v.·odem nie tylko ich pr;łcowitości, ,t!l' w „BOS si~ I SPE l~rzyczano, ze to złe I trwałości, trzeba aby ci którzy budują 
rogę tę od Y przy pomocy dorożki. pierwszym rzędzie stosunku ludności rlo tamto. ni~dobre. i.~la_c;i:eg~ tak mało Warszawę. czuli, że za nimi stoi cały na 
Gdy pjechali już kawałek drogi, mistrz bq- ,.sprawy warszawskiej". b~duJe s~ę mteszkan, cz~~ Jest .sens~- ród. cały kra i! 

10 
zatrzyma: n_agle konia i zwrócił się dCJ • Dopiero w tym roku proces odbudowy m1eszczac na resztach rtpn tabltce mo- ------·-· -----------

swych pasazerow: dł f widoc ną 'u; dla 'Vi .a ce, że to obiekt odbudowy'".l. 
- A czy szanowne panowie majq eci-p~ci? ~s~de w now~ ązę, . ~·1 I z . ' PZPB Nr 1ł w Lod;ii uJ. Senatonu Nr 6 

P Jó I . . 1 . h .
1
. im z ego, przvn,nsły owoce zm11dne po- Dziś już wiemy, że ci co - najgłośniPi ogłaszają PllZĘTARG NJEOG~AN1C1.0NY 

an ze nie zrozumiil w pierwszej c w1 1 tk 1: t · 
h d . d d 'k h k Cf'.i! - QWC ro...,o v. miparlali na to i owo .• JJardio często nie n-. dostawę: 

~ ~.:h::.: :ogta~ doroz ar/z c ara ·terybst.yca- Dziś War:sza\va kwituje otrzymane z mieJj r;.ic]J. Przestano nPodśmiewać" 1 - pqmpy ądśrodkowei o wydajności i 
··~-· .... ~ """ " r, wa pa ce, wyiaz 0 urze· d Ó I h l ·t k 'I t · - I mtr. sze~c. na godz., ciśnienie 15 atm., sprz.ę• 
nia odmalował się no 1·ego I trik J't1• czerwone1· ar w spo ecznyc \WO y 'orne rami si~ 7- BOS-tJ 11Abrano s;i:;icu,nlm da tego 

~ db ] I 1· b t żonej z silnikiem elektrycznym zwartym na 
. twaIZy. Q L'.f owan~c 1 u 1~, z? e onowanym stro co si,ę w Warsz.a wie dzieje. Zrozumia- napięcie 120_

220 
v. 

, - Kodek.! honorowy nie ./lrzewiduje, żeby p~m .tunelow, z~1e!k1em pracy u_ruch~- no, że. aby budować mieszkania trzeba 2 _ wyłączników samoczynnych krańco-
pasażer płaci/ poclczas jazdy. Należność usku· mion~. eh fabr~k, swistern pą.rQ~QZQW, cJą najpjerw stworzyć takie \\'arunki, aby wych, dżw'.gniowych olejowych 100 A. (lub 

tecznia stę po przybyciu na miejsce. Jadi sala·! gnących dJug1e ogony wagonow, wyła- IL'dzie mogli d·obrze pracować, dostać się zwykłe olejowe). 
to, w koaia szarpana, na ulicę Slq$l:Ue a wtedy dowanych gruzem. z poszczególnych dzie!nic do miejsc za- 1 - pieca muflowego elektrycznego 120 V 

zaplacim! Naturalnie dwa miliardy to nie jest trudnienia. dla narzędzwwni (z otworem ca 500 cm kw.). 
- Doro'i.kqrzowi nie odpowiadała jednak ta kon suma, która. moi:rłąb~1 wskrzesić stolicę. Ola tego też dziś poosljmO\\'Ując wrze- 1 - frezarki uniwersalnej warsztatowej typ 
cepcja, toteż nie ruuajqc z miejsca w kutego- ale w polaczeni I 1- dotacjatTJi państwo- śnio\\'ą akcję, możemy jeszcze raz po- mały z obrotowym stołem, podzielnicą uni­
ryczny aposób zażądał uiszczenia zapłaty za wyrni z inwestycjami rzą~u jest tQ wiele 'Viecłi'.ieć sobie - odbu~owa Warszawy- wersalną, z dodatkowym wrzecionem piono-
kur~. · -u-„ •• _.,.,,__w - "+ wym, z pochylnym imadlem (ewent. z frez.a· 

M a r k O W S
. k a p r z e d . s ą d e m mi do kół zębatych) z napędem elektrycznym Rozw.fcieczony pan Józef wyskoczył pa ufi­

ci~. wyrwał dorożkarzowi bat z ręki, krzypzqt 
-na cały głos: 

- Ja ci mówie jadź, bo jak nie to ci lu la· 

120-220 V lub pasowym od pędni. 

1 - strugarki poprzec'Mlej o skoku min!­
mum 375 mrn z imadłem obrotowym przy. 

Dosłała rok więzienia z zawieszeniem kręcanym do stołu. z napędem elektrycznym .!<ie manto sprawie, że cie rodzona kobyła nie 
pozna! Jak długo iyje, jeszcze nikogo nie nar 
walem na kopiejkle, a ten sala ta bai się, ie· Kryst. ·na Markowska ~l 0h'lial Zetl"lania nawe światków oskarie-
bym mu nle nagwizdał g/u„ie trzy złote! Szczepaniak, 0 której aresztowaniu do· nia potwierdziły, ż.e ~ia.r~ows\c.a. była 
Odgło!y awantµry zgromadziły okolo trzy. nosiliśmy w swoim czasie, odpowiadała częst~ w. ta~apatach p1en1ęznych I pro· 

sto . osób, co potwierdził w swym protokóle . 
1 

wadziła zyc1e bardzo skromne. 

120-220 V lub pasowym od pi;:dni. 
i - &'l.\ifierki narzędziowe dwu~\Too:ne z 1il­

nikami elektrycznymi Zwi!rtymi 120-220 V do 
700 W. jedno lub trójfazowymi, do ostrzenia 
noż tokarskich i narzędzi. 

milicj1111t, który ;ówniet przybył na miejsce i wczoraJ przed Sądem Oxręgowym wl Prokuratqr Brimowski zrzekł 6ję 
rajq/ alę energicznie dwoma niesfornymi pasa· Ł d · · 
żerami. 0 zi. ' oskadenia, dotycreąc~go wszystkich za· 

Ostatecznie dorożka na u/icę Slrµkq nie po· Akt oskarżenia zarzucał jej, że do· l"Zutów z wyjątkiem zarzqtu prz:l'-
Jechala, d.Jięki czemu nas: bednurz unikną! puściła ~ię szeregij \{radzieży u osób, ul wJaszc~eni~ piedci'1.n.ka stanowiącego 
przykrego spotkania z zawistnymi imiennika- których zamieszkiwała. .Jak je.dnak I własność \frotkow!Skiej. Za czyn ten 

1 ~ szlifierka suportowa wielobiegowa z sil· 
nikiem do 500 W. 120-220 V jedno lub trój 
fazowym. 

miDorotka wzięła kun na ulicę Legionów, ujawnił przewód sądowy, przestępstwo zażądał dla Markowskiej kary 1 roku 
flclzie jak wiadomo, znajduję się komisariat l\'Jar~ows'kiej ognnicza się do pierścion więzienia z zawieszeniem na kilka lat. 
M. O. Po przespanej w areszcie nocy, obaj ka, który sobie przywłaszczyła, miesz- Sędzia Swinarski, biorąc pod uwagę 
panowie udali się już tneźwl do domu, 0 wczo kając u p. \\'rotkowiskiej (ul. Nowot- - J"ako okoliczność łagodzącą, młody 
raj wysłuchali wyroku, skazującego iWt na. za 
płacenie po 4.000 . złotych guywpy. ki 92). wiek m1karżonej oraz w11rmild, które 

1 - silnik elektryczny 120 V 20 Kw. 2900 
obr. n;i min. zwarty pożądane z. wyłącznikiem 
trójkąt gwiazda lub z rozruHnik'em WYm1ar 
od podstawy do osi silnika około 200 mm. 

Oferty należy składać, do dnia 7 paździe.• 
niką 1948 r. do Wydziału Ruchu przy ul. Se­
natorskiej 14 w którym to dniu o godzinie 9-ej 
rano nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

życzeniu pana Józefo Krzemińskiego z uli· Oskariona ze skruchą przyznała się pcl)nęJy ją do tego czynµ, sk~zał Mąr-
cy Jagiel/pi1.skiej stało sie zad.ość: nazwisko je do winy, wyjaśniając że · uczynna to 4o,vską, zgodnie z wnioskiem prokura· 

PZPB Nr Ił zastrzegają sobie prawo do­
wolnego wyboru oferel")ta h.tb uniewainienie 
pn:etargu bez podania 13rzyczyn. 

go po raz pierwszy znnlrizlo się na łamach prn • ; · · · ' · • • I · • · k 
sy. Wątpliwe jednak, czy jest teraz z tego za I '' chwili, gdy była bez p1entędzy i bez tora, na l . rok wlęz el')la, zawleszaJąc a 
dowolony„. ' (och.) pracy. rę na 4 Iatą. (p) 106S6g 

ci~iel •dancing-baru „Erika" zamknął ręką na temblaku, jakaś wybladła 
wszystko co uskłaclał, zrabował Niemka, prowadząca za rękę dwoje 

282) ukradł przez te cztery lai.a swego po· dzieci, na pró2no chciały zatrzymać 
bytu w Łodzi. mknący naprzód samochód. Hans Wel· 

Wiernemu Grossowi zaiskrzyły się ner nie chciał zabrać nikogo na swój 
oczy, bo oto w głębi kasy ujrzał stosy wóz bo przecież wiózł rzecz najdroż­
banknotów, złote łańcuszki, kolie pereł szą jaką · miał na świecie: walizę pełną 
i kasetki zawier'ające inne jakieś skar- pieniędzy, złota i brylantów. 
hy; , ?ryl~nty zrabowan~ Polal~om i ' Minęli Łask ; gościńcem gęstym od 
p1ersc1onk1. z~ai:te ~ palcow Ży~owek, maruderów pędzili naprz6d szarą nocą 
które dawno JUZ zginęły w getcie„. ·w kierunku Kalisza. Huczał motor, SZLl . 

, . Ogromne łapska Welnera zagłębiły miał zimowy wiatr, a Fryderyl~ Gross, 
- Henryk •.. Henryk!. .. - Czy zoba· J W pewien późny, styczniowy wie· się w stertę. tego l;>og~c~wa .i zacz~ly siedząc obok gestapowca szeptał mu 

czę go jeszcze? - izaronęła nią rzew- czór, w przeddzieó. wkroczenia zwy· prze_r~ucać Ją ~o w1elk1e3 ·tval1zy. Niby coś do ucha, "'Zidoczn1e nagląc go jesz· 
na tęsknota. A gałęzie drzew, rozchwia cięskiej Armii Czerwonej do Łodzi ~tę spie~zył, a J~dnak był pedan~~c.zny Cze do pośpiechu. 
Qe wiatrem, szumiały cicho, tajemni· wpadł Welner do swojego lokalu. 1 tr~skllwy .- Jak matka przew13aJąca Minęli ciżbę uciekających, wjechali 
czo: Był w najwyższym stopniu strwożo- swo3e m.alenstwo. . , . . , na skraj lasu. 

- Może„. może·:· może!„, ny i wzburzony. - Spieszymy. się„.. spieszymy się. Samochód zatrzymał się nai;rle. 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DZIEWIĄTY :Przed lokal7m czekało auto, szofero· - powtarzał wierny Gr~ss, a oczy pa-' _ Defekt motcwu? _ spyt~ł zanie· 
. wane przez 3edneg0 z gestapowców, lały. mu gorączkowe. . . r,iokoiony Welner' 

SZCZĘ$CIE PROFESORA którego za grubą sumę wynajął Fry- Ciężko wlokąc za sobą walizę wsie· " ·1 • ••, • • -

BJENJARZA. deryk Gross, ażeby odwiózł jego pa- dli potem do samochodti: Gros obok G.ross ot~o;zy drzwiczki ::'"l.mcicho· 

Nie ma 
„Edka". 

już więcej danc'ing·bartJ troną do Rzeszy. szofera a - Weiner -z;e swoim skarbem du 1 rzekł. kro:ko. 
W ogromnych saląch nie było niko- · na tylnyJTI siedzeniu. - Wysi~dacl 

Ucichło jazgotanie saksofonów i za· 
wpdzenie hą.rmonii. W pan'icznej trwo· 
dze rozbiegli się jego stali bywalcy, _r1J· 
tując nędzne swoje życie. Polskie tiztew 
c~ęta podobne do jaskółek w swoich 
czamych sukienłcach i bhrlych fartusz· 
kach nie będą więcej znosiły ich łaj· 
dackich ~aprysów j obsługiwały swo­
ich wrogpw! 

Przepadł również bezpowrotnie. jak 
~ly f~ntarp, gospodarz . lokalu. !łą.ns 
Welnęr, 

go tylko, jak trwożny cień, wą.łęsał się Ruszyli z miejsca pelnym gazem i --:-- ~o się &tało1 Welner spojrzał 
tam maitre d'hotel jak wicher -=- mijając po drodze raz- ?dz1w1ony na. s~'ego oddanego. s~gę. 

Na wirlok S\Jl<'ego szefa wierny Gross bite treny wojskowe, szczątki clum· Wydał? mu się, Zp Grc~s ma zmteruoną 
dosk11czył do niego i krzyknął histery· nych kiedyś hataUonów i furgony, za- twarz 1 st~as?.ne oc~y. . , , 
cznie: · peł11h:me nrzerażoąymi volksdeutscha~ - To się stało. ze ma"'z wy~;1asc! -

- Dlaczego się pan spóźnił? Czeka· mi, uciekającymi paniczi1ie z rozkoszne Gro~s mruknął gl'urhn i porwał nagle 
my na nieg0 już godzinę, a tu każda g©, cudownego Litzmannstadt4 - a za swoJego szefa za bro~ę. 
nielecjwi€ minuta· jeą,t droga! nimi stały ogromne 'słupy flgnia, goreją - A! - c0ś zaświtalo w gknvie bro· 

- Zarl.łz pojedziemy! brodaty ce jak ognisf,y miecz. którym anioł wy-, datego Bałta. I .straszny, ci~romny. jed· 
Bałt podszedł do $W9jej żelaznej kasy gnał z biblijnego raju zrozpaczonych nym uderzeriiem pięści rzucił zdr.;ajcę 

1 Gtwor~ył ją na ościei. grzeszników. . ~ na ziemi •. 
Tu w tvll'! 'stąlowyn:ł w1~ętrzu właś· Jakiś poclobny do truo~ niechur ~ (D. c. n.ł 

• 
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IZYT 
Pan ng•Nan•Yen mieszka przy ·ul. Gdańskie1 5, wyrabia 

an ofle i czule się bardzo do rze w weB n weJ oJc:zyźni 
Z Łodzi do Chin dzieli nas daleka dr?ąa wie· 

Ju tysięcy kHomelrów. Podróż lądem poprzez 
1-0z,Jegls tereny Związku Radzieckiego trwa kil 
.ka tygodni . Statek pasażerski, płynący w9t<Jam1 
Morza Sródziemn~go • .Czerwone!jo, Oceanu In· 
dy/skiego i Pacyfik~ nie mniej czasu zuży· 
wa na jej pokrycie. · 

Ale pa fa, żeby zobaczyd Chińczyka, nie trze 
bo wcale jeździć do Chin. Sympatyczni skośno 
ocy obywatele Państwa Żółtego Smoka znajdu 

w ostatnim sezonie letnim modne byłv w dalekich Chinach. że dzisiaj nosi je Je.st kilka rodzajów używanych przez 
lekkie płócienne pantofle damskie '1a prawie każ(fa kobieta w Polsce, st~ło Chii1.czyków pałeczek. Ten czy inny ro­
cienk iej podeszwie i obcasie w ksztal- się to dzięki pomysłoWQśtl warsz-aw· dzaj za l eży od stopnia zamożności po­
cie koturnów. skich Chińczyków, którzy pamoq~ te szczególnych rod~in chińskich. Najbied-

Ta!( ie właśnie pantofle noszą kobizly ,,przeszczepili" ·na grunt pólskj, niejsi posługują się zwykłymi drewnia• 

Bujda o zczurach 
jq się również w.„ Łodzi. Krą;;J. wśród nas niesprawdzona fama, so wieprzowe. Istnieją tylko pewne za· 

W l<Il<Ich przedw-0jennych wielu Chiliczy-, · k b k. Ch'I, cz t·k, w b ło strzez'""'n'a co do """Oz' Y'"'an1'a m1'<>S"' wo 

nymi pałeczkami, inni - bambusowym" 
nieco bogatsi - pałeczkamj wyrabia­
nymi i kości, bogą,:z.e natomiast używt1· 
ją pałeczol< ze srebra, a nawet ze złot~. 

Jców roz,proszylo się po świecie w poszuJdwa· •Ja ,o Y przysma iem . n \ O • Y "' 1 "r- , „ "' „ 
.aiu cl!lebQ. fonych znów µrzygnała do Eµropy tego rodzaju rnenu, Jak: przypiekane łowego. W Chinach używa się do pracy · 
n~tot(lia wojna. Wszędzie jednak zdqżyli się szczury z cebulka jaskółcze gniazda w narqlj jako sjły pociąg»wej - wołu. Z 
1tnaklimqtyzować, co więcej, w wielu wypqd- f. . 'd . ,, "ł l I . k tego powodu zwierzę to otOCZl)ile Jest 
k11ch c%ujq .3!ę .tu lepiej, niż u siebie. w domu; i sos;e P?m1 orowym, zgm e a a na mię specjalną czcią ze strony ludu chińskie· 

J.est mi tu dobrze I 

Prry.1wycx!Ul! .się .do nowego otocze1Ju1,. od ~to · ko itp. itp. go. Cześć ta nie pozwala nawet na bicie 
rego odrózrua1q się tyllw kolorem swe1 skory. Pan Wang-Nan-Yen aż się za brzuch . . b.. · dl '· 

Ch ińczycy łódzcy - to w głównej mie 
rze chałupnicy, a wyr&b pantofli, to Jmt 
gdyby ich branża „narodowa". Kilku za­
ledwie trudni się kupiectwem. Osiadłszy 
na naszej ziemi, przyzwyczai/i się do r~ 
nujących u nas warunków, po/.ubill na­
wet swą nową ojczyznę i bynajmniej nie 
myślą o powrocie do rodzinnego Szang 
haju, Te-Kiangu, Pekinu i in. 

Tajemnicza wizytówk~ 
i.„ Siu Siu . , 

, Gdy zatrzymałem si~ na klatce scho­
dowej domu przy ulicy Gda11.s·kiej 5, do­
strzegłem na drzwiach jednego z mies.z 
koń maleńką wizytówkę, na której uwa­
Ql'l moją zwr&ciły triy taje-rnnic:i:e :inal<i. 
Bvło to nazwis·ko, wypisane a/fabeterri 
chińskim: Nacisnąłem guzik dzwoni.ca. 
PJ chwili w drzwiach stanąl trzydziesto­
k' iku\etni (na oko) Chińczyk. Na tmrzy 
j!' go u1<azał się szeroki uśmiech. Uprze j 
mim gestem zaprosił mnie do środi<a. 

W ładnie urządzonym mieszkaniu kr:!ą 
tala się żona pana Wang-Nan-Yen. Spo­
d7-iewałem się zobaczyć czarną, skośno 
oką Chinkę, fymczasem pani Zofia Wang 
Jest„ rodQwitą warstawlanką. Cóż zre­
sztą miał .robić ChińczyK, którego losy 
Euciły do kraju, gdz.ie na lekarstwo nie 
Z" ajdzie się ani jednej Chinki? Ożenił 
s·~ więc z Polką i jakoś - nie narzeka. 
Cxigodny Budda również nie miał nic 
p ·zaciwko temu związkowi, skoro obqa­
rzył ich synkiem. Ten J•dnał< nazywa się 
jvi zupełnie 11i-e po cłlińsku _,.. po pro· 
siu J1uek. 

Z twarzy pana Wang-Nan-Yen ani na 
moment nle schodz•i uśmiech. Rozrnaw::i 
j1c ze mną, przygląć:Ja się za.bawie swe 
go synka z dużo od niego młodszym ku 
zynkiem. · W pewnej chwili kuzynek za­
kr~cil się niespokojnie i skrył się ze ti­
ranką. Niedługo też po podłodze pocie 
kla cieniutka strużka... Pan Wang nie 
prze jął się tym i rzekł: 

- Gdyby to byla moja dJieciko, 10 
ja go nazwala po chińsku Siu-Siu„. 

Chińska moda w Polsce 
Pan Wang-Nain-Yen vnajduje się w Pol· 

sce od 1936 roku. Przywędrował do :ias 
z rodzinnego Szanghaju, jako 20-letni 
młodzieniec. Jadąc do Europy, nie wia­
d ~iał jeszcze,· gdzie się zatrzyma. Ale 
podobała · mu s·ię Warszawa, więc zac?ął 
t1m handlowąć galanterią. Ciężko mu by 
ł) z początku, ze względu ną trudności 
językowę, z biegiem czasu jednak po­
konał je o tyle, że di;lś rozumie Już 
wszystko, ac;zlłolwięk nie mpże jeszcze 
swobodnie mówić. • 

W okresie wojny pan Wang, jak zre­
sztą prawie wszyscy Chińczycy w 'vV3.'r­
sz.awie, przerzucił się na wyrób pantofli, 
Pr2y okazji - pewna ciekawost~a dla 
naszych pań. W czasie wojny, a również 

T ma ió z Radomiem 
połączy n ~a linia kolejowa 

Wczoraj nastąpiło otwarcie dalszego 
odcinka nowej linii kolejowej, która 
połączy Tomaszów Mazowiecki z Rado­
miem. Długość nowouruchomionego od 
dnka wynosi 85 kilometrów. 

Budowa tej linii rozpoczęta została 
v kwietni!l 1915 roku, a dnia 15-go gru 

cinia 1947 otwarto tymczasowy „uch 
r a lipii Torµ as.z.ów Maz. · - Drzewica, 
tj. na odcinku o długości 35 klm. 
Ząplanowane ną, dalszych odcinkach 

roboty zostały wykonane jesz~ze p:,zed 
t~rminem. Otwarcie ruchu kolejowego 
l'la całej budu.iącei się lj11ii 1i<ii::tąpi v.-
d-.1iu 15 irl'tldnia rb.. (t) 

. , . . zw1erzęc1a, a o za 11aniu go a ce1ow 
złapał, trzęsąc się ze sm1echu w napły- kulinarnych w ogóle mowy być nie mo-
wie ~obrego. hu7.1oru, spow,c?owa~ego że. Wołu nie zjada się nawet wtedy, 
tak "1nteresu!ącą w:a~om?sc1ą z ~ycia gdy zwierzę samo zakończy swój żywot. 
~wych rodakow. Urodził się w ~h1~a~h Jest to uważane za grzech. No, ale tu­

·l m.eszkał tam przez 20 lat, a w zyc1u JE.! taj pozbyłem się teoo i t<=>raz już jem wo 
szcza nie widział ani jednej z fych „sma lawinę _, "' 
kowltych'' potraw. Woł~wina, kartofle itp. nie zastąpią 
- A nie ma pan żadnych kłopotów z Pc:>I Ch ificzykowi ryżu, za którym też pan 
ską kuchnią, którą zapewne wprowadz•J- Wang ciągle tęskni. Niestety, cena tego 
la gańska małżonka? specjału jest tąk wysoką, że nasz sym-

- Na ogól nie. W Chinac,.,, tak 1amo patycznv Ch ińczyk nie może zaspo l( .J i ć 
jak w Pol~ce, jada się przeważnie . ię· tęs knoty za narodową potrawą. 

Pal cz ki 5 -ryz u ni m 
Niemniej, pan Wa.ng sporządził sobie biad przewidz iano makaf"On . Posługując 

nieodzowne pałeczki z cienkich lase· się pałeczkami, zjada ryż i makaron o 
cielf bambusowych. Używa ich przy wiele snrbciej, niż pozostali członko· 
większych uroczystościach, gdy na sto- wie rodziny, używający łyżeczek czy 
le ukaże s i ę ryż, a częściej, gdy na o- widelców. 

Do prof esor6w Un ·w er yt tu 
bqdą s;ę . zwracali po pomoc ubezpiecieni 

- Po co mam wyjeżdżać? Jest ml f:.i 
zupełnie dobrze, czuję się zupełnie jrk 
u :;iebie. Mant własny dom, żonę, dzic: 
ci, pracą zdobyłem sobie SYQlpatie i s1a 
cunek u ludzi. Polski chleb zupełnie d"'· 
~rze ·ml smakuje„. 

Te słowa mówią dużo, ale JeszG-3 
więcej mówi uśmiech pana Wang-N3·1· 
Yen. 

Pełen uprzejmości uśmiech; z kt6re~ J 

słyną Chińczycy, nie znika mu z ust, c:~ 
do progu jego mieszkania, gdy ścisk e · 
jąc sobie dłonie, w głębokich ukłona ch 

. żegnamy się równ i eż po chińsku: 
- Tse-lej, Tse-łej! (do widzenfa, c!o 

widzenia!). S. K. 

Sprawa zapewnienia należytej porno nicy klinik uniwr,rsyteckich jak rów- TANIA SPRZEDAŻ SEZONOWA 
cy lekarskiej i leczniczej ogółowi ubez· nież ordynatorzy szpitalni. PŁASZCZE MĘSKIE 
pieczonych w Łodzi zaczyna przybił- Przedstawiciele Unlwersytetq zgo· Reglany 
rać nareszcie realne formy. dzili się oddać do dyspozycji Ubezpie· dobry gatunek 

9.500.-
12.5-00.-

Donosiliśmy J'uż o zamierzonym czahti wszystkie ambulatoria przy kli· I GARNITURY 
dobrY gatunek Z\viększeniu liczby rejonów lekiirskich, nikach uniwersyteckich, . dz!ęki czemu z wełny 100 proo. 

9.000.-
17.500.-

o budującej się Centralnej Przychodni qJ>ezpieczeni będą również przyjmowa- j Pt,ASZCZE DA:vISlUE 
Specjalistów oraz o akcji, wszczętej w ni pr~ez wybitnych profesorów uniwer I jesi1.mkl 7.500.-
lUerunku zainter_esowap.ia wszystkich syteckich. ' z kołrui erzem futrzanym 10,500.-
1 k l · t ł , J 'l, wełny 100 proc. 19 .500.-e ·arzy eczmc wem spo ecznym. W najbliższym czasie powstanie 10 re!isy od 24.:JOO.-

Aby wykorzystać wszystkie możliwa- stałych komisji lekarskich z profesora- Zniżki dla członków Zw. Zawodowych 
ści w tyfl} kie-runku, na dziel'i. wczoraj· mi i docentami U.Ł. na czele, których J. STANKIEWICZ 
szy zwołana została 11arada w sprawie 1ądaniem będzie st;:iła troskli o podnie' ul. Piotrkowska Nr. 18 
wciągnięcia dp tej akcji także lekarzy i sienie poziomu lecznictwa społecznego. UWAGA: , 
profesorów Uniwersytetu tóJ.łzkiego. Komisje te zajmą się również skoor- ~ 

Naradzie przewodniczył prorektor U. dynowaniem lecznictwa ambulatoryj· Sklep W podwórzu 
Ł. prof. dr. Jakubowski. Udział w niej nego ze szpitalnym, co w poważnym na prawo ... 
wzięli przedstawiciele OKZZ, Ubezpie· stopniu ułatwi pracę i umriżliwi ubez- ':3 
czalni Społecznej oraz grono profeso-

1 
pieczonym korzystanie z szybszej po- Firma egzystuje od roku 1922 ~ 

rów i docentów Unhyersytetu, kierov-1'- mocy lekarskiej i leczniczej, a ;- g --
~~.._,.~....,..~~...._,.......,.........,.......,.~......,.~..._,. ..._... ...... .....,. ........ ..,.. ...... ~ ...... ..,.....~ ............... ~ ...... ~ ........ ,...~ ....... ~ .... ~~.._,....._,. ~.,....~ 

Kto wygra rower 
Jutro .ostatni kupon konkursu „E 

powinien wiedzie' każdy 
p essu". - O czym 

zyte nik 
Jak z bicza trzasł ·- przeleciał cały 

miesiąc! Aniśmy s i ę obejrzeli, a jµż do· 
biegł końca nasz wielki konkurs szkol· 
ny. Dziś zamieszczamy 29·1Y kolelny ku 
pon, a jutro - ukaie s·lę ostatni, '.$0-ty 
kuppn kpnkursqwy. 

Ponieważ jednak nie wszyscy Czytel 
nicy posiadają wymaganą ilość kuponów 
a nikt nie chciałby rezygnować z rnoż­
noścj ubiegania si~ o frapujące nagro­
dy -. pci;ta11e>wili~my xamieści~ dodał· 
kowo dwa kupony zastępcze, kfóre mo· 
żna użyć zamiast jakiegokolwiek llra~u· 
jącogo kupnnu kolejnego. 

Pierwszy /<upon zastępczy zamieścimy 
w numerze poniot!ziałkowym, dnia 4 
om., drugi - we W1Qrek, diliai 5 bm. 
W środę Czytelnicy wytną z "Expressu'' 
forntular1 • cinkietę, który po wvr.i~h1 i a· 

niu prześlą lub oddadzą w redakcji wraz 
1 
dać koperty lub nadesłać je na nasz a· 

z wszystkimi kuponami. • t:1res pocztą. 
Wypełnienie formularza nie nastręczy · W rniarę zbliżania się momentu /o:;o­

nikomu żadnych trudności. Trzeba bą- wan'a rośnie zainteresowanie Czyt~1ni­
dzie tylko wpisać imię, nazwisko i do- kt'N . Nie ma się zresztą czemu dziwi~. 
kładny adres. Któl.by nie chciał wygrać roweru, czy też 

Jui w nadchodzący czwartek, dnia 7 apąr ·:itt1 f.:i1ograficz,nego, :zegarka, pal­
bm., na podwórzu re<:lakcjl przy ut. Piotr t~ itd.? 
kowskiej 102a wysławiana bęctzle spe· Naqród, jak wiadomo, przeznaczyl'ś-
cjalna skrzynia, do której uczestnicy kan rny równą setkę. W liczbie ich znajd j ą , 
Jrnrsu będą wrzucali le perty z kuponami s·i ę dwa rpwery, dwa palta, <lwie te ki, 
i formularzem. dwie piłki nożne, dwa aparaty foto r • 

Nie trzeba będzie więc stać w kolej- ficznc, dwie pary pantofli, komplet p g· 
ce i próżno traoi ć czas - w ciągu kil ku ponga, komplety ksiąi~k stkolnych 1Jr z 
chwil ~?żdy będz i e ~ó~ł za.ła~w : ć tę for aż 75 kompletów przyborów J pomocv 
rr:a~nosc i -: czekac c1erp l1w1e na Ny- nkolmrc:h. · 
n1k1 losowania. 

lqaowanie i:;cĄi> dzie się w piątek, 
dnia 15 paździemi~a. Każdy wię~ będ?ie 
miał rJostatec:znie qużo czasu. aby o;:!· 

Jeszcze więc trochę cierpliWości a do 
wierny s i ę, komu los ześle te atrakcv ina 
i tak ba rdzo ootrzebne nagrodY.I 
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Migawki sqdo?!!.. Halo„ halol lei Radio Paris! Parła Ron1al 

Chryzantemy~ Ch · · 
1 .~~:·i;.~~t~I~~:i · aos we erz 

ftkad~;~: :: :::i :7:~:/:i: ::~ · Gdy·w m. uzyktl t_aneczną wplata sie.„ lekc1·a 1·ezyka chifiskie-
~n graJ ! Ja proszę o Chryzantemv Zło- N dł ,,.. 
CIS~,Ma~z pa,n ?5llgnW Titinę! Ja tu rządzę! go. - te ugo Jednak zapanuje porządek i w tej dziedzinie!, 

- A J8. mowię chry.„ Gdy zmęczeni wracamy po pracy do 'nagle czystość odbioru zostaje zakłóco-
. :f!a!'11°nista.. nrzy~rYwający imieainowym efor.nu, jedną z najprzyjemniejszych na- na przez jakiś niewyraźny, daleki głos 

nąf trochę kondensator. Pod działaniem 
napięcia sieci elektrycznej w olbiorniku 
i w jego przewodach rozpoczęły swój 
ruch niezliczone ilości elektronów I 

gla_-OSCiom na ~rzvi~!u u swojego nrzv.iaeie· szych rozrywek 1'est słuchanie audyc1'1' w obcym J'ęzyku. 
, - Fra~us1a Figielka, chcą-0 uciszyć wa· 
snii;tcych się, za.grał zgoła coś inne~o. śpie· radiowyc~. · . . - To feding tatusiu! - krzyczy mały 
W&Jąe je~ocześnie rozdderającym głosem: Sadowiąc się wygodnie na krześle, ci'ziesięcioletni brzdąc i wśliznąwszy się 

- Gdzie twoje serce, czemuś smutna. i czy w fotelu, przekręcamy, małą, czarną między krzesło, a rad'io, natychmiast za-
przez.„ 

zł\i;~z z ~i tonami nie tylko ooś ude- gałkę. Z głośnika wydobywają się tony czyna majstrować przy aparacie. 
nyło pa.na Wyderke, żądającego Titiny, w wesołej, skocznej muzyki. Radość na- - Zaraz zobactysz, że wszystko b~ 
serce, ale i w głowę.„ Zachwiał się pod cio- sza jęd'nakże trwa bardzo krótko, bo oto dzie w porządku, tylko musimy przesu-

. Z głośnika popłynęły znowu czyste to-i 
ny melodii. 

8t'llll. 
Rozeźlony pan Nikodem Wvderko, nie 

mo.,.nĄ się doczekać Titiny, runą"ł jak hura­
gan na harmonistę, wyrwał mu instrument 
z ręki,, rzucił .i:o o podłogę, podeptał tak, 
że z p1ękne~o mstrumentu pozostało żało­
sne wsnomnienie. Towarzvstwo zrazu onie­
miało. Po chwili ruszyło do ataku na zuch­
walca. 

- ~~ ty pu'cybucie będziesz moją świ3· 
lecznosc zbe-rozeszczać? - 7.awołał soleni­
zant i ruszył na czele sporej nomady na 
,Wyderkę. Posypały się razy. Ale Wyderko 
tego lewym, owego . nrawym sierpowym i 
wydostał f5ie spod. kłębowiska na ulicę. Ca­
ły orszak puśi>il sfo 7.a nim. Kunetrundzia 
Zdtiiebełko. te.sknią.ca za Chryzantemami 
)Złotymi, nj?.<it.owa.ł11 w f„rlm·bu 

0

niczvm kan 
gup swoje dzieci~. garść zehrnnyr.h kamie­
ni, którymi 1.aczęła ciskać w Wvdel"ke, .iak 
z proc.v. Dooadh go rP„zta. ReZ111tat zła­
manie kiJJm żt>ber, rozbicif' głowy i wvbicie 
nl\.rn :-ębów. 7. t:rrn ubvtkif''ll stanał pan 
Wyderko w charakterre pokrzvwdzonego 
\v Sądzie. Spotkało sie tam całe imieninowe 
łowarzy~two w komplecie. 
~ R·OZDOCLyna się rmmrawa. 

· - O. wielebny Sqdzfo - zezna:łe pierw· 
~zy ~wiarlek -:- to t.eż ga~atek z tego Wy­
derki. J\fy się grzecznie ha,wim, chcem:v 
d-0 śphru, a on furt swoją Oicine woła! Aż 
nie mogłam ścierpić„. 

- · Zara:T. - przerywa sędzia ,kfu kogo 
bczął bić? 
_,....._ A no jali. fen '\'\':\"Soki pan nie m6irl fyż 
iklel'Jtlf. to !'ie za<'zyło kłębić od ciał. Więc 
zaczął bić, a kopać· ... 

- Kogo? Kooogo? - nvt.a !iiedzia. 
,.,, - Woh1ev.o wielebny są:dzfo, bo nie moJtę 
~pamiętać. Więc ten wysoki nan zdjął ma­
~ke, żeby mu było Jekciej„, 
. ~ ' Ale kogo zaczai bić? 

· Oni sie pospólnie bili rurką„. · 
Klórką? . 

„ Nie wielebny Sadzie. r11rk1J żehl.z„ą! 
Bama nie '\'\idziałam, ale tllk onowiadali. 
. Wreszcie zeznaje ostatni śniadek. 

- Jak sad chCP. mogę zn.nawać dlaczego 
me.? Chociaż mówią. że żonie nie wiara. 
Mój, prawdziwie mó\\<ią.c. nolamał .harmoni­
ję, a oni jemu ziobra. Mówię prawdę i nie 
stroje buchalterii, jak oui.„ 
Sąd doszedł do wniosku. że zajście, które 

7,alrnńczylo imieniny, miało miejsce na tle 
wza.lemnych uraz i wydał wyrok uniewin­
nia.iący. 

Po opuszczeniu sali ro7.praw zwaśnieni 
wnet się po~odzili. umówili się na spotka­
nie u Jadwisi. na imieninach. Postanowi.li, 
że PI"n'grywać im będzie tym razp,m nie 
harmonista. lecz skrzypek. (P). 

llłlllltlllłl1Ulllllllllrtllłlll1Ullltlllll11Ullllłllll1111Ułlłllllllłllłłlłllłltllłllłllllłllltłllllllll1111111tUtltłll11111łlllltłlllłlłlllllllllllllłtllllłllllłllłlltlfllllltt 

-A widzisz, mówiłem dl - rz.ekł 
dumnie malec. · · 

la, a zresztą przynieś mi pudeTI<o papf~ W I. n o g ro n a p o . 3 o o zł. -Jasiu, zdaje się że mamusia cię wo„ 
rosów - rzucamy, chąc się pozbyć nie­
wygodnego swiadka naszej ignorancji. 

Łódź otrzyma 20 ton smacznych owoców południowych Chłopczyk 9dda1a się mrucząc: 
Któż I nas nie lubi winogron, sm~z· rynku krajowym Państwowa Centrala - Ale naprawdę, to nie wiem czy ta 

nego owocu południowego? Handlowa oraz Centrala Spółdzie!ni la1t1pa katodowa działa jako aplifikator? 
Winogrona lubią wszyscy, ale nie każ „Społem". . A my, zadowoleni zachwycamy się plę 

dy może sobie na nie pozwolić, gdyż ce Dla województwa łódzkiego przyzna~ knem m~lodii. Niestety, nie pomógł wi.· 
ny kh są wysokie. no 4. wagony winogron, tj. około 20 ton. docznie kondensator ani lampa katodo"' 

Obecnie chociaci: przez krótki okres Z tego Łódź otrzyma około 15 ton, re· wa, bo za chwilę znowu rozległ sięchrap· 
czasu będziemy mogli delektować s!ę sztę - Piotrków, Tomaszów, Zgierz itd. !iwy głos obcej radiostacji. 
smakiem tych soczystych owoców. To- Na razie nie wiadomo jeszcze w Ja- Na dobitkę do tej kakofonii d•źwięków 
warzystwo Handlu Zagranicznego 11DAL ki sposób winogrona będą rozprowadza przyłączył się jeszcze śpiew ko.biety, wy 
Społem„ zakontraktowało bowiem do· ne. :Przypuszczalnie zajmie się tym O- konującej arię znanej opery. 
stawę do kraju 300 ton winogron z Jugo- kręgowa Komisja Związków Zawodci- Zdenerwowani sami zaczynamy ma· 
sławii, które 1najdują się już w drodze wych w podobny sposo' b 1·a·k to o· ył" z -

I ' ._, newrować przy aparacie. Przekręcamy 
do Polski. pomarańczami. 

Transport winogron nadejdzie przed Cena winogron jugosłowińsł<ich ugta gałkę w lewo: źle! Muzyki już nie sly-
15 października rb. Rozprowadzi je na lona została na 300 'Złotych. {s) chac wcale, a zamiast niej powietrze 

-------- przeszywa szczebiot kobiety, przerywa· 

T t k k
• lk d I d • • ny wrzaskliwymi tonami saksofonu i or· 

ea r U le Owy a ZI ecl kiestry jaŻzowej nadawanej w, audycji 

. /e:~~=Jż!nfeijcl;aj~j;y~~b:i!fJsk,!~so.t;nr~ry~ 
przyjeżdża do lodzi jeszcze w tym miesiącu najmniej tak nam si~ to' w tej chwlll 

zdaje. 
W dniu 30 września przyjecnał do 

Warszawy słynny radziecki teatr ku­
kiełkowy Obrazcowa. Repertuar mos­
kiewskiego teatru kukiełek jest bardzo 
bogaty. Obejmuje on komedię, humor 
rosyjskiej baśni ludowej, tematykę he­
rolczno·romantyczną, fantastykę nauko 
wą i ostrą satyrę obyczajową. 

W teatrze Obrazcowa grają artyści z 
drzewa i gałganów, a każda z kukiełek 
stanowi żywą karykaturę w swoim wy 
glądzie, mimice i gestykulacji, wydoby 
wając ze swego prototypu nie tylko 
wszystko co śmieszne, ale i to wszy­
stko co ludzkie. 

Najcelniejszym spośród przedstawień 
teatru Obrazcowa było widowisko zaty 
b,1łowane „Koiicert Galowy", przezna­
czone zresztą dla dorosłych. Jednakże 
mimo, że teatr ten przede wszystkim 
daje przedstawienia dla dzieci, to do-

rosli 'doskonale się bawią na tycłi se­
ansach. 

Inscenizacje popularnych bajek jak: 
„Kot w butach", „Zaczarowana lampa 
Aladyna'' i Inne cieszą się niesłycha­
nym powodzeniem wśród milusińskich 
i znajdują one w kukiełkach postacie, 
jakie wyobrażały sobie na . podstawie 
łych bajek. 

W Związku Radzieckim istnieje 200 
państwowych teatrów kukiełkowych, a 
pośród nich teatr, który przyjechał do 
Polski uważany jest za najlepszy. Za­
trudnia on 250 malarzy, rzeźbiarzy, de 
koratorów, reżyserów i artystów. Do . 
każdego przedstawienia przygotowane 
są nowe kukiełki i każda z nich stwo­
rzona jest specjalnie dla danej roli. 

D.o Łodzi teatr Obrazcowa przyjedzie 
w połowie tego miesiąca na zaproszenie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie· 
rkiej. 

Zaczynamy od nowa. Próbujemy \)~­
ruszyć gałką na prawo:· jeszcze gorzej! 
Widocznie wszystkie złe moce zw»óciły 
się przeciwko nam. Tu nawet trudno 
jest rozróżnić jakąkolwiek stację, albo· 
wiem słychać tylko jakiś dziwaczny 
splot niezliczonej ilości języków, melodii 
i gwizdów. ·· I 

Zctenerwowani I w5clek1i wyłączamy 
na chwilę aparat. 

- Może się rozmyśli, gdy go zasko­
czymy znienacka?„. I nagle zręcznym 
ruchem znowu wł.~czamy ndio, cieka· 
j ąc w zniecierpliwieniu. Za moment„. 
nic się nie zmieniło. Hałas łrwa w dal· 
szym ciągu. 

Z111ęczeni i źli, rezygnujemy z priy· 
jemności. Wtem wzro.k nasz pad3 na 
gazetę. 

„Od dłuższego czasu w flierze pano· 
wał znaczny chaos, unierlrożliwiaj.ący 

U C Z Y m Y a n a I fa b et O., w· I ~~di~s~~tazca7;1~sz~~:rrn~:.bj:~~e~~t!1~:~ 
· jąc sobie wzajemnie w pracy. Powsta-

. . wało to stąd że na niektórych długoś· 

, 8 ~J:~haJ:~~~~~~~~a c~::i~i;:;;,a 0i!o~~0~t~h 
K • d • k • Ł d • b d • • f ł ' • • ' nie było ich wcale. Trzeba więc ustalić az J m1esz an1ec O ZI ę Zie U mia Czy .ac I plS~C. - odpowiednie odstępy w dlugości tat po· 

Szeroko zakroje> ny plan . pracy . "ł'.' ' rok bieią~y sz~egzó~~~::u s:a~~~ w Kopenhadze !!-

Łódź wypowiedziała zdecydowaną walkę analfabetyzmowi. lak już donie· P1otrko":'~ka 64. 11 p. następując.~ dane: kończyła swe obrady Międzynarodowa 
śliśmy, na terenie naszego miasta zawiązała się specjalna Rada Społeczna, któ 1. llosc kur_sow dla analfabe,ow, p~c-, Konferencja Radiofoniczna w której u-
ra postawiła sobie za cel zwal<:zenie na naszym terenie tej plagi społecznej. ~adzon~ch ctotychczas z wy~zc~;goln1e czestniczyli przedstawidele 52 krajów 

W dniu wczor-ajszym odbyło się dru- pierze inną niż dotąd formę: uruchoini mem . wieku · słuchaczy oraz ilo.,;e u" 7ę- europejskich. 
gie z kolei posiedzen ie Rady Społeq;- się dla nich specjalne kursy, względnie szcza1ących na kursy. · . 
nej do Zwalczania Analfabetyzmu, w też umożliwi się im systematyczną nau· 2. Plan pracy na rok 1948-1949. Po dł~gich dysku~jach. uzgodnio~o 
którym wzięli liczny udział przedstawi! kę na poziomie szkoły podstawowej. 3. 'v1ożliwości finansowe w własny~!'! plan, maJący zapewmc kazdemu pan-
ciele instytucji i zrzeszeń, zajmujących Po wyczerpującej dyskusji, w której z:ikresie . stwu dobry odbiór własnych programów, 
się pracą oświatową. ,1 zabierali kolejno głos przedstawic;ele 4. Potrzeby ewentualnej pomocy w bez przeszkody ze strony stacji, pracu-
Głównym tematem obrad był program ruchu zawodowego, organiz:icji oświa- postaci personelu nauczycielskiego, jących na długości fal bliskiego sąsiedz-

pracy na rok bieżący. Postanowiono, że towych i młodzieżowych, postanow:Jno względnie instruktorsk1iego. twc.>". 
praca ta pójdzie w trzech zasadniczych przeprowadzić w paźd~~erniku dokładny Dane te są konieczne dla zorientowa - A więc to tak wygląda cała spra-
l<ierunkach: nauczanie .analfabetów zu- spis kursów dla analfabetów, prowadzo nic; się w ogólnym obrazie akcji zwalcza wa! Oddychamy z ulgą, gdyż już by­
pełnych, prowadzenie nauki dla tych, nych przez różne instytucje 1aw·odowe, nia analfabetyzmu na terenie naszego liśmy zćecydowani pozbyć się naszego 
którzy odbyli już w roku ubiegłym pler· społeczne i oświatowe oraz opracować miasta oraz dla skoordynowania tej ak· aparatu za niewielką cenę, a może na· 
wszy kurs nauki, oraz w kierunku zwal- ogólny plan działania, który zoslanie za cji I objęcia nią wszystkich analfabetów wet i dopłacając . 
aania analfabetyzmu poli.itycznego i twierdzony przez Radę Społeczną na n<.'! w Łodzi. 
społecznego. · stctpnym posjedzeniu. W dniach od 6-go do 16-go p3ździąr-

Kurs dla analfabetów będzie obejmo W związku z tym Rada Społecz:ia nika rb. rozpocznie się w Łodzi specjal 
wał około. 100 godzin nauki, rozpocznie zwraca się z gorącym apelem do in.otytu ny kurs dla osób, które pragną poświęcić 
się .w listopadzie i będzie trwał do mar cji społecznych i oświatowych, organi- się doniosłemu zadaniu nauczani:i anal­
ca, kiedy to nastąpi ogólny egzamin z zacji zawodowych oraz do soołeczei'1- fabetów. Zapi.oy na ten kurs przyjniowa­
nabytych wiadomości. I stwa, aby w terminie do dnia 20 paź·} ne są w biurze Rady Społecznej p;zy ul. 

Dla zaawan.sowany_ch nauczanie przy- d2iernlka rb. podały do biura Radv ul. Piotrkowskjej 64( (::;ki.) 

Teraz mamy nadzieję, że w nłedale-. 
kie~ przyszłości zapanuje nareszcie po­
rządek w eterze i bez milicjanta, kieru· 
jącego ruchem fal trafiają one bez prze· 
szkód do naszego apara.tu. 

A i syn nie pędzie nam imponował.,; 
& . 
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Reprezentacja Poznania 
.„.. na 1iedziel1y mecz z bdz'-

(l w· odmłodzonym składzie wY!ltąpl reprezen 
tacja Poznania w ostatnim meczu o puchar 
~. p. Kałuży przeciw Łodzi. 

Kpt, POZPN-u usta.lit następującą reprezen 
tację: w bramce Krystkowiak (.,Warta"), re­
urwowy Sobkowiak (Kania Gus~yń), w o­
bronie: Wojciechowski I. Sobkowiak (obaj 

ZZKJ, rezerwowy Duslk („Warta"), w porno• 
cy: Sroka („Dąb"), Tarka, Słoma {obaj ZZK); 
w na.padzie: Gierak („Warta"), Gorolewskl 
(ZZK), Jóźwiak {„Warta"), Jankowiak (;;l'o· 
lonła" Leszno)) Wofołechowski II (ZZK), re· 
zerwowl: Anioła ZZK), Cupczyk I Opltz (o• 

baj ,.warta"). 
· Spotkanie odbędzie się w niedzielę na boi­
sku „Warty". 

Na ziazd "Okęcia" 
wyruszają motorzyści LKS 

Motocyklliści Łódzkiego Klubu Sportowe­
go wyjeżdtaJą do Warszawy na Zjazd Pl~­
k!etowy „Okęcia", Punkt zborny w nied'Zie· 
l~ dni.a. 3, 10 br. rano o godz, 8·eJ na par­
ldngu pny ul, Sienklewit1za. , 

Zmiany w Garbarft\ 
low\ lactnicy obok llowaka 

Przeciwko Polonli warszawskieJ w dnlu tO 
pai<hiernika br. · wystąpi Garbarnia w ez-:· 
ścion·o zmienlon.vm 11kladtfe, usłlona. 1lftWY· 
!!11 graczami, których nda.ło Jej się O!lłatnło 
pozyk.W. Są nimi: Z&tonkt III Chełmka I 
Bo~ek z Polonii ~vłdnlckieJ. Obydwaj 1ftaz 
z Nowakiem stanowić będą trójk!l Arodkową 
ate ku GarbarnL 

W pomocy w ntłe.Jsce Kalłclńsldego ma !a• 
~'.le Jcdł(lwski. · · · 

Anielak R6żveki 
na meczu Bawełna-ŁKS 

W niedzielę dnia 3.10 o godz. 11-e! w sali 
, ~·?i!!1a'' odbędą się zawody boksenlde o 
c1n!żynowe m!!!trzostwo okręgu mlędzy dwu· 

fJ'naniJ KŁS - Ba wełna, w ramach teró m„. 
c!!u dojddl' do kilku ciekawych walk. z któ­
rych n~ c:roło wysuwa się walk~ vv wadze mu­
uej r.1lędzv Anielakiem a Różyckim. 

Uwit~a pływacy A. Z. S. 
Treningi na hasanie YMC\ 

Sekcja Pływacka Akademickiego Zwl11,zku 
Sportowego komunikuje, re rd dni& 1 PA.Ź• 
dzlernika. na ba.8enle Polskiej YMCA rozpo. 
c~ynają się treni„gi płY"f'!.ckle dla kobiet I 
mefoeyzn wg tt11Ekpu.Ją,~eg11 rozkładu rodzłn: 

Koblet:v: poniedziałek godz, 21 - 21,30, 
sobota 20.30 - 21. 

l\lr,żczyźni: pon'edzi:>ł"k 21,30 - 22, sobo­
ta, godl!. 21 - 21,30, niedziela godz. to - 10,30. 

Prawo w~tepu n, pływę.'nlę będ~ mieli 
członkowie sekcji rtywackl•;>j, którzy r.aopa.­
tri:ą. się w karty wetwu wrdiwane przr1 Se­
kretariat AZS. 

To tylko oferta 
PZLA nre prztmle H'e1Tcr-trenera 
~ zwt!\zku z donleslenlam1 prasy, li 

PZLA · angażuje ja.ko trl'nera hJt.lerowca 
Hockego, PŻLA ogłosił następu.!ąey komuni­
ka.t: 

„Podczas lęrzysk 01impljskich w Londynie 
Hocke trenujący ekipę austriacką 11wróclt się 
do przedstawlciP.la PZLA z propozyej!\ zaan· 
imiowanla go na trenera polskich lekk<Jatle­
tów, 

Przed.stawłc1et PZLA obeetty w Londynlti 
przyjął do wiadomości tę propozyeJe, ale do 
tej pory sprawa. ta nie b'.vła 11a\\•et przedmio­
tem dyskusji n" zrhran'a('h 'ia17-„d1t PZJ„A I 
nie podjęto żadnych kroków celem zaanęa­
tow111nla Hocke'10 na trenera polskich lekko 
atletów. 

Apteczki podrączne 
Pferwua pomoc dla snortowc61 

Czesi „nabili" jedn·o okrążenie 
Nasi kolarze wciqi jeszcze są od nich słabsi 

Nie ma co, Czesi są lepsi na torze, śnie jed'en drugiego byle tylko na jego jak Wrzesiński, Gabrych, Bek, Sa~yga, 
wczorajsze wyścigi dowiodły tego. Na- wysiłku nikt inny nie skorzystał. A ie zechciała przypuścić kontratak uc1ecz­
sta naj:epsza para sprinterowska Kup- tymczasem Czesi zainicjowali ucieczkę kę tą dato by się zlikwidować. 
czak - Bek musiała przed nimi skapi- i z każdym okrążeniem zysk.iwali prze· W biegach sprinterowskich bezkon­
tulować tak samo jak i długodystansow- wagę, która w konsekwencji doprowa- kurencyjnym okazał się Koszta wice-­
cy, chociaż w sukurs łod•zianom pośpie· dzih do tego, ie „nabili" okrążenie - mistrz Czechosłowacji, Na niego to Bek 
szy:i kolarze warszawscy. tym się nikt nie przejmował. To' jedno trafił w półfinale i po zaciętej walce 

Lecz jaka to była pomoc - każdy wystarczy żehy wytknąć naszym kola- przegrał. W tym biegu uzyskano naj­
,.deptał" na własną rękę, a że tam od rzom brak ambicji, nie wyobrażamy bo- lepszy czas 13,2. Gdyby Bek wylosował 
czasu do czasu rozlegała się komenda wiem sobie, ażeby pracując wspólnie n!e M;ichka, nie. jest wyk1luczone, ~e wy· 
Napierały „gazu" ńikt nie kwapił się do zdołali dogonić czeskich „uciekinierów". gr al by z nim i wszed·I do finału, l5owiem 
współpracy, Wprawdzie tempo biegu było dobre a z"' Ycięstwo w finale nad Machkiem ko­
. ~reszt.ą. co. się .d'ziwić warsz.awiak?~· mistrz cze~~ich ~zos.' Vesely ?epce ~a. i sztowało Kosztę znacznie m~izjszy wy­
Jesli lodz1ame między sobą me um1el1, pedały tak 1z zdaje się posuwac naprz011 siłek, a czas uzyskany tutai był duzo 
ay też nie chcieli podzielić ról w wyści· I z szybkością jaskółki, tym niemniej jeste :. !abszy. 
gu długodystansowym i pilnowali zazdro- śmy prz.ekonani, że gdyby taka czwórka Tak więc do finału weszli dwaj Czesi, 

Dwa ·dni boksu w 
· a dwaj starzy rywale Bek - Kupczak 

Krakow,•lel w?lczyliAJ trzecie miej<;.ce. 
W skład d'rużyny czeskiej wchodzili: 

Vesely, Ciglar, Machek, Koszta, Kocz· 

Jub'.lac\ walczą z· reprezentac;~ Bratysławy wara. rna naszej publiczności nowym 
.lf zawod'nikiem był Koszta reszta zaś to 

Krakowski Okręgowy Związek Bokser 
~ki obchodzi w dniach 3 ; 4 październi­
ka br. 25·1ecie swego istnienia. 

waga Śn"dnia II: ebo, starzy znajomi. · 
waga Jiółcięż~: Cauner, W wyścigach sprinterowskich odbyło 

W Hali WUKF odbędą się międzyna 
rodowe zawody bokserskie: Bratysława 
- Kraków. Reprezentacja Bratysławy 
wystąpi w następuj~cym składzie: 

wag::i ciężka: Bartounek. się 4 pm~dbiegi. W pierwszym \\·ygrał 
Kraków wystąpi w tym dniu w swo- \ esely 14,4 przed Grynkiewiczem, w dru 

im najsilniejszym składzie z mistrzem gim Koszta 13,8 przed Koczwarą, w trze 
juniorów, Stysiałem na czele. cim Ciglar 13 6 przed Kupczakiem, w 

W poniedziałek odbędą się drug1e za· czwartym .Ma~łiek 13,4 przed Bekiem. 
waga musza: Mikovic, 
waga kogucia: Muslay, 
waga piórkowa: Kellner, 
waga piórkowa II: Matejc'k, 
waga lekka: Stevurka, 
waga śr@dnia: Svarko, 

wody m'ędzynarodowe pomiędzy repr. Zawodnicy ci doszli do ćwierćfinałów. 
okrę~ Bratysławy a repr. okręgu Kra J znów w pierwszym Machek pokonał 

I 
kowsk1e~o. Repr. Kr~owa wystąpi we Grynkiewic;,a 14,5 Bek wygrał ~ Vesely 
wzmocnionym składzie trzema naszy- w tym sam ym czasie, w trzecim Kup· 
mi .olii:npijczykam.i: Kasp 0 rC':>:rtkie111, czak pokonał Koczwarę 13,5 ł w cz~ar· 
Antk1ew1czem i Szymurą. tym Koszta był pierwszy przed C!gla- . . , 

---------- rem 13,7. 

M ars Ze m a J• ą swą h 1• st or 1„ ę YI półfinale Koszta uzyskał najlepszy 
czas 13 2 bijąc Beka, a Machek w cza· 
s!e 13,S 'wygrał z Kupczakie~. Trze-

W Ame..vce urządzano nawet 6-dn1·ówk1· cie miejsce przypad'ło Bekowi 13.4, a 
- ~ czwarte Kupczakowi, który nie miał 

Pierwne zawody m&n1zowe roz.egrano .leszcze sporo czun, u.nim przepisy słosowa-
pod konleo XVI 11tnleoła w ANGLII. W tych no powszechnie, eo nastą.piło dopiero J>Qd 
.ł!! k 4 następnych, zawodach 1potykalł się k<'nieo ubiegłego 11tulecia, 
dwaJ lub trzej piechurzy, walcząc 0 zwyrię- · W AMERYCE wielktm rMll0tiem w 19 w. 
i<two, Stylu marszu nie normowały wtedy cle~zyły się 6·ciodniówkł przepre>wad'7.ane 
fadne pnepl11y, Posuwać się można było na w halach spo!ltowYi)h. Do 6-eiodniówek ta· 
przód w dowolny spM6b, Rzecz jasna, ir kich stawano dw6Jkaml. Podmas gdy je­
\Vtedy częsłG podbł.egano l s pewnością plr- den z zawodników mM:terował. drnJI -od 
chur taki więcej biegł aniżeli manr.erował. poczywał. Zwyciężała d"'.ó.ika, która po 1ze· 
Ten sposób mal'Szu okre~Iano mia.nem kroki śdu dni.ach przebyła większą Ilość okrążeń 
dowGlnego. hall. . 

f W ZWIĄZKU RADZIECKIM marsze cle 
Jakfe os ąga.no wtedy wynikłł • uą się wielką popula.rnośclt\ l uprawiane są 
Kroniki XVIII wieku notują, że np, FO- masowo, Marsze na IO klm, są w progra· 

STER POVEL przebył w 17'73 roku trMę mrie ODZNAKI SPORTOWEJ (GTO), a chód 
LONDYN - YORK I z Powrotem, wyno- 11por<towo-zawodnłczy, rozgrywany jest w 
szącą 64'7 k•m. w 5 dnll I 18 rodzin, Podkre mistrzostwach okręgowych i o mistrzo­
śllć na.leły, że ten sam .zawodnik w kilka- stwo zw. RADZIECKIEGO. 
naście lał później, Już jako 57-letnł mętczy Misitrzowie radzJieccy przedstawiają naj· 
zna, przebył ten dystans w tym samym wyższą klasę szczeg6lnie na 10 kim. na tym 
CZMie, a w dwa lata Później poprawił wla- dystansie kilku zawodników uzyskuje czas 
~ny rekorrt na 1' dni, 111 godLin, 15 · ml.nut. około 46 minut. 
POVELL był wówczaas Jednym z najpopu· w POLSCE. począw!l'Zy od 1924 roku or-
larnit.1nych spolltowców ANGLII. ganizowano rokroc-m.ie marsz patrolowy na 

1862 roku wprowadzono przepisy normu- dystansie KRAKOW - KIELCE (122 kltnl. 
JĄce maru. Były one podobne do dzłsleJ· w trzech etapach Marsze te jednak przed 
szych, wprowadzone w tycie prret: Anglika wojną nie cieszyły sdę popularnościa, I nlg­
CHAltLES WESTRALLA. Nie ws~dzle .Je· dy nie gromadziły większej ilości uczes.tnl· 
dnak przyjęły się one od razu. Up?yndo ków na. starcie. 

Łódź wyznac.zyła ósemkę 
na przyjęcie pięściarzy Poznania 

swego dnia i jechał bez serca, rezygnu­
jąc z w3lki n;i ostatnich metrach. Finał 
wygrał Koszta, a na drugim miejscu 
znrlazł się Machek. 

\V biE:rrU australijskim startowali za· 
wodnicv,"' którzy odpadli w ćwierćfina· 
łach . . \Vyścig ten n;i pięć okrążeń to­
ru wygrał Vasely w czasie 3.24 przed Ol­
gi arem i Koczwarą. 

Wyścig na 50 okrążeń toru z pięcia· 
ma specjalnie premiowanymi finiszami _ 
rozegrnno na p11nkty. Po pierwszym fi­
niszu dwaj Czesi Vc>sely, Ciglar zaini· 
· iow;ih ucieczkę i wkrótce mieli nadro· 
bione pól kola . Na przedostatnim kl· 
loinetrze Czesi nadrobili pełne ~oło i tym· 
samym wyścig wygrali. Po 20 okrąże· 
niach Koczwarze nawaliła guma i Czech 
biegu nie ukończył. Ciekawy był p:erw­
szy finisz. Wygrał go Wrzesiński przed 
Bekiem, Gabrychem, Machkiem. W na­
stępnych finiszach pierwsze dwa miejsca 
zajmowali na zm i anę Vesely Ciglar, t 
d?.!sz~ d·wa również na zmianę Bek, Ma· 
chek. Czas wyścigu 29 min. 21,2 sek. 
Wyścig wygrał Clg'lar - 1 t pkt. Ve· 

seC::y - 9 pkt., mając jedno okrążenie 
przewagi. TrzPcim bvl Bek - 12 pkt„ 
4) Machek - 9 rkt., 5) Wrzesiński - ·4 
rkt., 6) Borucz - ~ pkt., 7) Gabrych -Na zawody międzymiastowe Łódź - Urzedowicz (Bawełna); 

Poznań, które odb~dą się dnia 10. X. waga ciężka: Niewadził (Zryw), 2 pkt. i 8) Sał yga - 1 pkt. Widzów 5 rez. 
1948 r. w Łodzi wyznaczono reprezetl- J~skóła (Włókniarz). 
tr.cję okręgu w następującym składzie: Próbna waga zawodników wyznaczo 

waga musza: Anielak (Bawełna) rez. nych do reprezentacji odbędzie się w 
Różycki (ŁKS); przeddz ień zawodów (sobota) o godz. 

waga kogucia: Brzózka (Concordia) 18-tei w lokalu Ł.O.Z.B., Piotrkowska 
rez. Czarnecki (Zryw)· 67. Waga oficjalna odbędzie się w dniu 

waga piórko~a: Ma~clnkowski( Ł. K. meczu o godz. 9-tej (niedziela) również 
S.) rez. Kaźmie~czak (Włókniarz); w l?ka.lu Ł.O.Z.B. Za p~nktualne przr 

• . . . bycie 1 wagę zawodmkow są odpow1e-
w1tga lekka: Kawczynsk1 (Włokmarz) dzialne kluby. 

tysięcy. · 

Dania-Anglia 0:0 
· Be1bramkowy mecz w Kouenhadl8 

Piłkarska reprezent11eja Danii mote po· 
szczycić sit: nłe'iwykle cennym sukcesem, 
uzygkanym w meczu mi~dzynaństwowym z 
reprezentacją '711wodową Attglii 

rez. Krawczyk (Zryw); s k d · • dru'yni ł'd ki j · d · Wojewódzki Urząd KultlN'Y Fizycznej w • • , , e un o'Yac z e o z e oę ą. 
Łodzi, w trosce · o zorganlzowa.nle naletytej waga ~ołsred~la.. OleJnik (Ł.K.S.) Garncarek 1 .Cyran. . 

Drużyna duńska wystąpiła w ta.kim sa· 
mym składzie. w .Jakim A'1'ała na Igrzyska.eh 
Ollmni.Jskłch gdzie nzy!lkalta trzecie miej„ 
see. Reprezentl\eja Anqlił grała z dwoma re. 
zerwowyml zawodnikami: na lewym skrzy­
dle I prawym łączniku. Gn przez cały rzas 
b:rla. ot~rta i zakończyła się wyntlktem 
bezbramk(lw:vm. który ealkowicle odpowta.­
da walce na boisku. l\fpcz odbył się w Jł«i.; 
„„„s.„A,... .., „hANlnóir.ł 40 tv•. widzów. · 

pi~rwszet pomocy w nagłych wypadkach u I rez. Grym1n (Włokmarz): ) Jak widz1my, w skad reprezentac3l 
bo1skuh„ h. a.lach i salach glmnast:vcznych. waga średnia:) Trzęsowski (Włók· Łodzi wejdzie 3-ch pięściarzy ŁKS, 
przystąpił do urządzenia wzorowych aptf'- · ) T b k (Z. ) ? h Wł· k. · · · d z czek podrf'czn..vch. w bm celu rozooczeł.Y ue n1arz , rez. a ore ryw ; „·c o marza 1 po Je nym ze ry· 
Już rnzmow:v z PCK.. waH nółcleżka: Pisarski (Ł.K.S.) rez. wu. B;awełnv oraz Concordii. 
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Przygody dwóch bohater· 
skich lotników polskich (22 

Krzycki 1 Mroczek w czasie zacię-1 Samolot jednak nie wytrzymał pró-1 ~ukryciu spadochronów w pobli-1 Jechali już dobre p6ł godziny, kiedy 
tych walk znaleźli na jednym z placów by i w pewnym momencie maszyna skich krzakach rozejrzeli się dokoła przed ich oczyma rozpostarła się duża 
na Pradze. zdemolowany samolot my· straciła równowagę wpadając w kor- i zauważyli nieopodal rozbitą i opusz- polana. Tuż na jej skraju stał niemie­
śliwski. Przy pomocy przygodnych kociąg. Dzielni lotnicy zorientowall czoną kolumnę kilkunastu czołgów nie- C'ki samolot myśliwski, wokoło któregQ 
mechaników udało im się wyremonto- się natychmiast. Zaopatrzeni w spado- mieckich: Wśród nich jednak natra- kręciła się obsługa. Zbliżywszy si~ 

; wać go i po uzyskaniu amunicji wy- chrony wyskoczyli w odpowiednim fili na nieszkodzone auto pancerne. nieco, nasi lotnicy spostrzegli, że Niem 
l ~ta:towali do dalszej walki z nieprzy- momencie i wylądowali na skraju nie· Zapuściwszy motor, pomknęli leśną cy przygotowują się do odlotu. 
! Jac1elem. wielkiego lasu. · drogą. 

Furda troski ! ... 
Dobrze po północy wraca pan KJfanko pija· 

.flJusieńki do domu. Nagle wpada na jakiegoś 
przechodnia, który oburzony zdzieHI go pię· 
kciq w twarz. 

Pan Kolanko chwyta się za policzek, staje, 
chwieje się na nogach i mruczy: 

- Co to?„. Czyżbym już był w domu,„. 
• * * 

lpotykqjq się dwaj znajomi I zaczynają roz 
mawiać o polityce. 

- Słyszał pan?„. PrPmier francuski Queuil!e 
Jf\Vrócił się do narodu z wielką przemową, aby 
ltażdy obywatel zaclsnql !obie pasa„. 

- Ciekawym gdzie?„. - odpowiada drugi. 
- Chyba na szyi!.„ 

LECZNICA lekany s-pe 
cjali!ltów orav: gabinet 
dentystyC"Zny Piotrkow 
ska :3, telefon 216-48 

9441k 
Dr SOSIN rentgeno· 
log. Zdjęcia, prześwie 
tlenia, terapia rentge 
nologiczna. Gd:łńSka 
74 15·18 t~l. 161-14 

10692g 

flłCZlf7-V 

SPRZEDAM całość SKUPUJĘ wełnę ow ZAGUBIONO kal'll.ę 
lub połowę willi w lf'· czą w każdej ilo- RKU· Skierni~wice 
sie w Kolumnie koro ści, pJar~ wysokie ce- kenkartę, Klata .Jó?.ef 
Łodzi z piekarnią przy ny, „MERYNOS KRA- wieś Dom;n:zno gm. 
szosie. BLiższe infor- JOWY" Lódz. r~anw- DrzPwka prw. OP"· 
macje na miejscu. ska 4. 10490k czno. · 10694g 

10707k SKRADZlO.NO ks;aż· 
K=UP=N""'o,,.....-s-pr""z-e""'d_a.,..ż-a-pa kę Ubezp;ecza lni Ka-
ratów radhwych oraz zimierczak Aniela, Na 
wszelki sprzęt. Gdań· l"''.-•kowsk'ego 31. 
ska 17 Księżniak. 10695g 

10710k ' GUBIONO kartq 
. .: , estracyjną RKU. le 

ROŻNE g;·tym. PPR., kartę za 
STARSZY lelczer Ga- meldowania Sińczak 
luba, długoletni prak- WABSZAWSKA Pra- Marian ll·go Listopa· 
tyk szpitala skórM- cownia Futer Augu- POTRZEB.NA pomoc da 2. 10698g 
wenerycznego. Głów- styn'lwicz, Nowotki d?mowa z got')W<l;· ZGUBIONO legityma· 

:u na 62-76 18-20 9740g (Pomorska) 23 telefon mem do ma~ej rodzi· cję Urzędu Zatrudnie 
Pan Jneofas z.ostał zapro.,zony na przyfęcJe, 209_26. lOlllk ny. Zgł.oszenia godz. nia I dowód tc:'"dmo-

wlęc udał alę przedtem do zakładu fryzjerskie DENTYSCI PUDEŁKA na zamó· 18-21-eJ. Wysoka 25 ści Cendals~i Euge-
go, aby uobić się „na bó~two". • wienia wykonuje: Wy m. Il. l0713g niusz Cyganka l2. 

Usiadł w krześle i prosi: Ll!CZ. ZĘBOW ora7 twórnia Pudełek Tek· POMOC damowa wy· 1071lg 
- Mistrzu, proszi; uczesa~ Jak %\vykle, .1 no na pracownia k l f'k t I ~---- ___ ,,__ 

"'rzedzialkiem w śro. dhi... wóoczes b turowych. Kilińskie- w~ i ' owana P? rze·. ZAGUJłlONO pa\rńw 
,, 1ę_b w 1ztu:znyc - go ; 5 t"'l. bna. Zgłai:zat się od k„ na na7.wisko Wa\· - Niemożliwe, prosię pnnn - odpowiada p t k sk 8 " "' N W1 " 
fryzjer, rozkładając ręce. Drugi włos wypadł 10 r ow a · • 10125k 17-ej aru <'?.a czewski Henryk So-

l . 10638k BRYCZESY zanim ku lO!K:. 107721( snowiec Pieńki.' 
• panu % g owy.„ • • * LEKARZ dentys~a plsz gdzie indziej obej POSZUKIWANA po· l0712g 

7. powodu 25-lecin istnienia firmy „Amalga- Rog.acka - w~nowił~ rzyj u W?jdech·iw- moci:iica domowa„ ZGUBIONO legityma 
mat Sobek i S·kn" pan Sobek po!tanowil ucz· pr~;\ ięcia. Więckow skiiego. Piotrkowska Gdanska 42·10, Lipscy cję tramwejową żół-
cić fo rocimicę I w tym C'"lu wnrwa do siebie skqego 4:!ł t~l 178'77 59 popr:r.eczna o(icy'la tą, Pas.1kowska Hele-

~ -, io7oog · • lo7· ~·. 1; Poszu„·111an e nra"Y jednego z najbardiiP/ oddanych mu pracowni- <a, i\ '" na i książeczkę Ubez· 
lrów. A-k-1l-SZ_&_r_k_ł____ ARTYSTYCZNA repera FRYZJER męski po· pieoz.alnf Społecznej, 

-- Pa:nle FelikslP - rnzpnc'zyna ue/ - chclal c1a ubiorów, podnos'Ze szukuje pracy na ~ta Pasik'Jwski Jan. 
byrri w jaki/i sposób uświetnić jubileuu na· AKUSZERKA Lagow nte oczek. Jadwiga Szo le lub na pomoc. Of. 10714g 
-<z~; firmy. Chodzi o to, żeby f_o kosztowalo_fal< ska Irena porzyjmuje ·linowa. - Piotrkow.,.:Ca pod „F. K''. „Prasa" ZGINĘŁA książeczka 
na1tanlef, :łeby w gazecie cos o tym napisali zachodnia 52 telefon 30, sklep. ~071)lk Piotrkowska 55. Ubezp. Sp'Jłecz. Kraw 

zeby personel ~y/ zadowolony„. 151-76. 10385g ZAGINĘŁA wilczyca czyk Jan, Częstocho-
-- Mam w takim .'_ave do.skona~y profekl -;; • maści ciemno - szarej tłOSZUk•wan e ro111in ~ska.Jt,~ą._ 10719~ 

o~powiada ~rarownik. ·- Niech się pan pow! Kupno· Sprzedaz proszę 1Jdprowadzić za . ·ZGUBIONO książecz· 
s.„. To będ~ie tanio koszt-owało,. w gaz~cle co~IFUTERKA kożuszki wynagrodzenliem. No- ZOFIA AndrzeJczak kę wojskową Urbań-
0, ty?1 na.piszą a personel będzie w siódmym dziecięce poleca pra· wotki 79 stolarnia. P'Jszukuje dwóch sy· ski Henryk Nowe Zlo-
mcb1e„„ cownia futer Marian 1ó6!l3g nów Józefa i Mariana tno PartyzantÓ<"N 22. 

Sabat, Narutowicza 1. ZGINĄŁ pies C7Jarny urodzonych w Wida· . 10720g 0Gl0S7[N/A f)JłORNf 9714k kudłaty odpr~adzić wie: ~tokolwiek wie 0 ZGUBIONO leg. Zw. 
~ . - ' ' KAPELUSZE ·iam- Gdańska 118. Cichocki zagin~on_ych proszon! Zaw. na nazwisko 

skie, męskie .'Jd "100 zł. tel. 218·99. 10696g Z?IO$JC si~ Ruda Pabia Iwanicki Ignacy 
Dr DC?B~OWOLS~l Duży wybór po1eca PRZYJMUJĘ do szy- nicka, Finansowa 25 10721 d LEKARZE 

~ -: specJahsta c~oro~ „Manru" Glówna 30. cia i powierzonych Jaros. J0?3Zg SKRADZIONO legity 
Dr CZERNIELEWSKI n .. rwowych, seksual 10236k t · ł' b' 1· · · • - nych Po\vrócit Koper ma ena ow 1e 1znę NAUKA macJe. Pan;,twowego 
choroby skórno- wene nika· 6 3_ 5 tel SREBRO (złom, mone damską, męską, po- . Zakładu Emerytalne· 

' ryC'ma. Piotrkowska_ 88 186_00 · '10650k· ity) stale kupujemy. ścielową dzliecinną i TŁUMACZ przysięgły 11:0 _Nr. 4486, Banku Go 
godz. 3 - 7 10h8k D KOWALSKI A . Sklep zegarmistrzow-1 podnoszerJe oczek. angielskiego, rosyjs~ie spodarstwa Spółdziel· 
Dr. MIKOŁAJ BORN- r . . na_ ski. Więckowskiego da Piotrkow$ka 231 - go, francuskiego, nie- czego Nr. 1244/481 
STEIN cborobv knl)lp„ toi spec3alist~ ~ktr.n~ wnie.i $ród.miejska 6. szwalnia - sklep. mieckiego, łacińskiego 'lraz Związku Zawodo 
c_P. Traugut1a ll 10215k ~~rene~ycz~1;~ - 10 

1~! NAJSTARSZY zakład I 10716g 1 Narutowicza 84 telefon wego Pracowników 
JJr WOŁKOWY~KI - ,ow;, a .>. · "8

·" naprawy wiecznych POGOTOWIE Krawiec 276-18 9803q Spółdzielczych na na­
Specjalista, ~kórne i D~KTOR GLAZER. - piór. Naprawiis~ każ- kie. Wojciechowski.I SZKOLA Samochodo· zwisko Teodora Ostro 
weneryczne od 4 - 6 skorno • weneryczne de pióro, nawet zła· Poprawki, reperacje, wo - Motocyklowa w~kiego, zam. Kolo-
W'5d1odnia 65. IP!ntr- 5-8, Andrzeja 28. mane, napełnisz zapa& Piotrkowska 59, po· przyjmuje zapisy - 11-~o Listopada 11. 
kowska 461 10.0040 9493k ·do pióra amerykańs- p'rzeczna 'lficyna. ł,ódź. Wólczańska 27. .10728k 
Dr BALIC.KA „horo- Dr PIESKOW - ner- kiego. Piotrkowska 21 10725k KURSY szycia, kroju, LOKALE 
by &kórno-wenerycz- wowe, wewnętrzne, e· 10649k modelowania Instyt.u· --------
ne. Sienkiew;"Za· 52 lektrowstrząs.y 3 - 5 KAPELUSZ}: dams:Cie Zaofiarowanie aracv tu Przemysłowo -R~e- ZAMIENIĘ 3 pokoje 
tel 132-75, 4-6. 7awadzka 6 ' 9501k m~skie duży wybór po mieślnfczego, kiero·,v- kuchnię. wygody, Wro 

10633k ; PROCHA~Kl · \eca sk1ep Piotrk'JW· POTRZEBNA rutyn'l· nictw'J Anny Karb,y cław na mniejsze 
Dr MIRSKI - dkusze- 1

1 
kó spe. c)a ska 190. 10664k wana kucharka z refel wiak, Sienkiewicza, Łódż, Limanowskiego 

ria, choroby kobiece- l sta12~?~n:-_:e~er1C'Z SREBRO w każdej po rencjami. Zgłaszać się I.li\ 106031( 118 m. 3. 10705k 
Piotrkowska t.t. tele· ~~w 17 ~· • ~4::k slaCi kupuje M; ~el· Południowa 73 m: IOj ZHUbiOne POKÓJ. d~ży słonecz· 
fon 257·23 . ner I S-ka, Łódz, Piotr 10.>97ą \ny zamienię na dwa z 
DOKTOR REICHER - ~R RÓŻYCKI, ~pecJa \ knw~k;:i 112. tel. 120-R6 POTRZEBNA pomoc SKRADZIONO karty kuchnią dopłata. Wia 
specjalista: wenery~z- lista ch? .. rób kobi:cych SOLIDNE meble kom nica domowa. Zgla- zameldowania. Pach'łl-1 doiw'śA. Wschodnia 
11e, skórne, płciowe akuszern. PP?YJmuie plety i nojedyńc~e tap szać ul. Radwańska czak Kazimiera. Ki- 56 zegarmistrz. 
(zaburzenia). Południo- 2 - 6, Piotrkowska 33 czany, firanki, dywa· 16 m. 12 w godz. 9-15 Hń;,k.iego 36. 10647g 10718g 
wa 26. 2 - 7 9435g 10647k ny, pokrycia meblowe 10703k 
Dr LENCZEWSKl, cbo- . Or KUDREWICZ spe· W. Łuczak Zamenh'l· POTRZEBNE wykwa- POPULARNY PORANEK NIEDZIELNY 
roby kobiece. akusze- efallsta weneryczne- fa. 2. 10727k li:fiikowane pracowni· W FILHARMONII ~ 
ria, przyjmuje 3 - '7 skórne, 8 - 10, 4 - 6

1 

SPRZEDAMY kompl, ce na druty, sklep Sta W niedzielę. 3 bm. o godz. 12 w południc 
Sienkiewicza 51, tel. Piotrkowska 106. urządzoną tkalnię lina 16. 10723q w Filharmo~i MieiskiP.i w I,od71. N,n•uto-
181-47 95!ł5k 10642 mechaniczną na cho- POTRZEBNA pomoc wicza 20. ,...:i'--·-·- ~'"' P0ricinek ::>:·m.'.:J-
Dr KOW ALSKł Mrn- Dr HORECKI choroby dzie. Wiadomość -1 nica domowa. Zgła- niczny, poświęcony całkowicie utworom 
CZYSŁAW, specjalista żołądka, kiszek. wą· Łódź, ul. Praska 16 szać !r-ę Kamienna 161.,Chopina północy". Edwarda Griega. So­
skórno - weneryczne troby. Narutowicza 35. (dawniej ul, Warszaw- m. 50. 10734k Ustką koncertu będzie wybitna pianistka 
1 Maja 3, 8-9, 4-7. l~el. 206-99. 1il70'3k ska). 10702k POTRZEBNA pomoc Maria Wiłkomirska. Dyryguje Włodzimierz 

10646k Dr HEYKO-PORĘB DOMEK blisko tram- domowa. Nawrot 23. Ormicki. Ceny mieisc zniżone. Kasa Fil­
Dr BILINSKI powrócił SKI skórne, wenery· waju kupi, Biuro Po- lewa oficyna I piętro . ha.,.Tl'.lonii "''VJ:ma od 10 efo 13, zaś w nie­
choroby serca 11-14 cznt> 17-19. Brzeźna " średnktwa. Plac Wol ZE(łoszenia od 6 - 10 iz!elę od 10 do ra---·"-"cia koncertu. 
Legionów 3. J069lg tel 156·19. 10729k ności 6-4. 10726k wieczór. 10735 J0736k 

Dokqd dz.iś pójdziem~ 
l'AŃSTWOW)' TE.I\ TR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Ja.ra.C"Za t'I 
Ostatnie dni komedii.i Moliere'a pt. „GRZE· 
GORZ DYNDAŁA'". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Oauyńskiego 34. 

Dziś I c'Jdz.iennie punktualnie o godz. 19 15 
&ztuka C. de Peyret · Chapuis „NIE­
.BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserll Janusz.a 
Warneckiego. 

PAJQ'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka L!Tian Helimari pt. „LISIE 
GNT AZDO" z życia bankierów l tarmerów 
amerykańskich. 

Teatr „SYRENA" Tra11111tta t 
OSTATNI TYDZIEl'i' komedu° „Dobrze 

r,krojohy frRk". 

TEA1'R KOMT!.Dll M\YZ.VCZNl!J „t.Ut'NłA'" 

Piotrk:owsh '2C3. 
Ostiitnle dni wesołej operdk ~ muzyka 

.1. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA", 

TEATR „OSA„ <S.ala zimowe) 
Zachodnia 113, tel. H0·09 

Cottrlennle o godz. 19,30, w n1ec1?.Iele i św!.' 
ta o t6·ej I 19,30 komedia muzyczna i:>t. 
·.ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dii.1 
Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. 

KI N A 
ĄDRIA - ,,Lekkomyślna siostra" 
BALTYK - ,,Gilda" 
BAJKA - „Zielone lata" 

Film dla młodz,eży dozw.'Jlony 
GDYNI A - „Progtam aktualności Krai. 

i zagr. Nr. 32". 
HEL - „Młodość Tomasza Edisona" 
MUZA - „Siostra lokaja'' 
POLONIA - „Noc w Casablance" 

Film dozwolo:l)y dla młod.zleży. 

PRZEDWIOŚNIE - Nauczycielka bnf Sl~ 
ROBOTNIK - „Aleksander Matrosow" 
ROMA - „Wakacje" 

· REKORD - „Ok'Jliczno~c! lagodzące" 

STYLOWY - „Tajemnica wywl:ad\J„ 
SW!T - Podejrzenie" 
TĘCZA - „Wesoły pensjonat" 
TATRY - nieczynne. 

WISŁA - „Decyzja prof. Milasa" 
Film dla młodzieży dozW")lony 

WŁÓKNIARZ - „Noc w Casablance" 
WOLNOSC - „Gilda" 

ZACHĘTA - „Lermontow'" 
·"'4~.. ' 

Program radiowy na niedzielę 
ciekawsze audycje 

12.04 Pol'lanek symfoniczny muzyki Moz!l'" 
ta. 13,30 Wagary. 13.4:0 Hej, od Sącza jadą. 
i4,30 Następna fala, słuchowlisko. 15.1~ Me· 
lodie ludowe. 15.45 Adam Asnyk 15.5~ Mu 
zyka. 16.40 Garbaty konik„ baśń rosyjska 
dla dzieci. 17.00 Mówi Wystawa Ziem Odzy­

skanych. 17 .05 Podwieczorek przy mikroto­
nie, 18.35 R')zkaz Padyszacha, słuch. 18.55 
Melodie świata. 19.00 Koncert życzeń. 19.50 
Europa polskim górlllikom. 20.20 Czechoslo· 
wacja przemawia do Polski. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna. 23,00 
Ostatnie wiadom'łści. 
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